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SOS Dzieci K t o  je u r a t u j e ?
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•taraza Ania ma azci f t d a , mlaazka u babci. JadanaatotoMa Oraiyna, 
siadmlolatni Robert, pifcMatnla Śniażana, trzyletni Józał I dwuletni Ze
non, o zgrozo, aq pny matce. Kobiet* ma dopiera 32 lata, lesi alkoholizm 
uczyni z nie) Maruch'. W  domu Jaat nlaaamowlcle brudno. Z sufitu 
apadart karaluchy. Palno ich na tapetach, na odziały, rozwieszona) po 
ścianach. Na lóiku nie Ina pościeli ani koca. Czworo dzieci śpi tu okry
wane a lf starym ptaazezam, W  dniu naszej wizyty w tym domu pijany 
przyjaciel Walentyny spal Jak zabity na kanapie, nie moina było go 
dobudzM alf. Jedna z dziewczynek nie miała gdzie a lf położyć, muaiala 
Więc dołączyć a lf do czwórki rodzeństwa na tółku, uprzednio wMadahc 
czapkę I paitko, w  pokoju było zimno. W domu nie było nie do jedzenia. 
Pieniądze niepracującej matce na utrzymanie dzieci przydziela państwo. 
Wiadomo Jednak, na co wydaje te ekromne środki.

Dzieci trzeba ratować
i należy to uczynić jak najszybciej, 

gdyż dopiero zaczynają poznawać świat 
i jeszcze się w  nim nie rozczarowały. 
Jest w tym wielka zasługa szkoły, na
uczycieli. Jedenastoletnia Grażyna 
przez miesiąc nie uczęszczała do szkoły, 
teraz nie cfacewracać do domu, nie ma 
tam nic dojedzenia, stałe pijatyki, skan
dale. Co gorsza, mówiono nam, że ko
chanek matki, obywatel Białorusi I. 
Stankiewicz zmuszał dziewczynkę do 
zbierania niedopałków papierosów, a 
gdy odmówiła, gasił papierosy o jej 
ciało.

Nauczycielka Wanda Zacharewicz 
mówi, że Grażyna uczyłaby się dobrze, 
gdyby miała warunki. Dziecku poma
gają wszyscy nauczyciele. Jedni zabie
rają ją do domu, kąpią, karmią, ubie
rają. Inni przynoszą bieliznę, ciepłe 
ubranie. Przy szkole jest bursa dla dzie
ci z odległych wsi. Dyrektor Solecznic- 
kiej Szkoły nr 1 Stefan Dudojć znając 
sytuację, przydzielił Grażynie miejsce 
w bursie.

Dzięki pedagogom Grażynka prze
trwa, a nawet, miejmy nadzieję, nauczy
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się właściwie oceniać międzyludzkie 
stosunki, Co będzie z  resztą dzieci Wa
lentyny Juniewicz? Sprawę tej wyrod
nej matki 20 stycznia br. rozpatrywano 
w solecznickim sądzie. Na razie sąd 
ostrzegł matkę, że jeżeli nie zmieni sto
sunku do swych obowiązków rodziciel
skich, to dzieci zabieize państwo, a 
Walentynę pozbawi się praw rodziciel
skich.

"Naszych praw na razie 
nie sprecyzowano”

mówi kierownik Solecznickiej 
Służby Ochrony Praw Dziecka Jeny 
Miluszkiewicz. Ta służba powstała w 
ubiegłym roku, obecnie prócz kierow
nika pracuje w niej inspektor. Mają na 
ewidencji już 65 dzieci. Jedna trzecia z 
nich to całkowite sieroty, pozostałe — 
mają jednego z rodziców, ale nic wyko
nuje on obowiązków wobec dzieci.

—  Na razie nie ma mechanizmu 
pracy z takimi rodzinami —  narzeka J. 
Miluszkiewicz.— Przykładowo, wiemy, 
że w rodzinie cierpią dzieci, lecz nie 
mamy prawa ingerowania do chwili, aż> 
ktoś do nas napisze. Musimy chodzić 
okrężnymi drogami: na przykład,
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JEDYNA POLSKA GAZETA CODZIENNA jj 
JEST ZAGROŻONA, \

ALE NIE ZE STRONY CZYTELNIKÓW! §
Prenumerata na kwiecień i  I I  kwartał 

trwa do 10 marca br.
Koszty dla Czytelników na Litwie

na 1 mim. na 3 mieś |j

bez dostarczania 4,00 Li 12,00 l i  jj
z  dostarczaniem 8,40 Li 25,20 Lt jj

P r e n u m e r a t ę  z d o s t a r c z a n i e m  
m o ł n a  z a ł a t w i ć  na k a ż d e j  p o c z c i e .  jj

Proponujemy również 
ponad dwukrotnie tańszą prenumeratę

Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonujesz "Kurier Wileński" bez Ja 
kosztów dostarczania I w ciągu dnia lub tygodnia będziesz go mógł odebrać j*

| w redakcji (mogą to Bciynk Twoi krewni, znajomi), to koszty prenumeraty !;
! wyniosą: Na l  MIESIĄC —  4 L T  (ZAMIAST *,40), N A 3 MIES. — 12 LT J 
' (ZAMIAST 25^0). !■

P rsn u m trtlf  można załatwić w  radakejl "Kuriera 
Wileńskiego", UUSV£S P a  60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 
DNIACH PRACY OD OODZ. •  DO 17, TEL *2-7S-Ot, U 
KOLPORTERÓW SPOŁECZNYCH W SZKOŁACH ORAZ U 
P. ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 
S.K. (UL. O STRO B RA M SKA 9, TEL. 62-8S-0S), od 
poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

W przypadku tańszej prenumeraty, zaprenumerowany 
egzemplarz będzie można odebrać w  redakcji. Cl, którzy 
zaabonowali naaz dziennik w księgarni, b fd ą  mogli 
odbierać go  przy ul. Ostrobramskiej 9.

prosić, by napisali sąsiedzL Prawie nig
dy się nie zgadzają, obawiają się konfli
ktu. Najczęściej otrzymujemy sygnały 
ze szkół, kiedy dzied tą starsze. A  jeżeli 
nie chodzą do szkoły? Wtedy prosimy 
felczera o zawiadamianie nas o takich 
rodzinach.

. —  Poza tym —  dodaje kierownik 
służby ochrony praw dziecka —  jeżeli 
sąd orzeka pozbawienie praw rodziciel
skich, to nie możemy wyegzekwować 
wyroku sądu. Gdzie ulokować dzieci po 
zabraniu od rodziców? W  rejonie nie 
ma szkoły-intematu.

Na razie najbardziej realną po
mocą głodnym i zaniedbanym dzie
ciom są imienne kartki żywnościowe. 
Otrzymują je, jeżeli ubezpieczenie 
społeczne.nie wypłaca gotówki piją
cym rodzicom, lecz przelewa pienią
dze do placówki handlu, skąd otrzy
muje się artykuły spożywcze. W 
Solecznikach inspektor społeczny 
Leokadia Cironkiene zazwyczaj sama 
kupuje i roznosi artykuły spożywcze 
takim dzieciom. Wracając jednak do 
rodziny Juniewicz sądzę, że należy, 
nie oglądając się na biurokratyczne 
formułki i paragrafy, zabrać dzieci z 
tego domu. Być może w którymś z 
wileńskich domów dziecka znajdzie 
się miejsce dla małych chłopców, star- 
szych chyba dałoby się umieścić w 
szkołach -i nterna ta ch Podbrodzia lub 
Nowej Wilejce. W  tym wypadku już 
chyba nie można czekać na orzeczenie 
sądowe. Społeczność powinna w 
sposób zdecydowany ratować dzieci 
przed matką-alkoholiczką. Wkrótce 
bowiem może być za późno.

Piotr RYNGIEWICZ
m. Solecznikl

DO ZAKONCZENIA 
PRENUMERATY 

ZOSTAŁY TYLKO 3 DNI!

Algirdas 
Brazauskas:

'Słowa skruchy w Izraelu 
wyraziłem w Imieniu własnym I 
tych Litwinów, którzy mnie po
pierają'.

Jako prezydent republiki i jako jej 
obywatel miałem prawo i musiałem 
przeprosić naród żydowski za wy
rządzone mu krzywdy w latach drugiej 
wojny światowej. Uczyniłem to w Kne- 
secic Izraela z tej samej trybuny, z której 
słowa skruchy wypowiadali również 
przywódcy innych państw, oświadczył 
Algirdas Brazauskas w poniedziałek 
przez Telewizję Litewską. Program 
poświęcony był omówieniu wyników 
oficjalnej wizyty, jaką prezydent Litwy 
złożył w Izraelu w ubiegłym tygodniu.

Nie wolno było dalej żyć aluzjami, 
mówił Algirdas Brazauskas. Nie można 
żyć też wciąż odczuwając z pokolenia na 
pokolenie winę jednych wobec drugich. 
Trzeba było wyrazić słowa skruchy. 
Powiedziałem je  przede wszystkim w 
imieniu własnym jako prezydent, i tej 
części ludzi, którzy mnie rozumieją i 
popierają, zaznaczył on.

świat żyje w duchu tolerancji, w na- 
stroju życzliwości. Stało się to już normą 
stosunków między państwami i naroda
mi. Musimy obcować ze światem, prze
strzegając tych coraz bardziej ugrunto
wujących się tradycji, zaznaczył 
prezydent republiki.

Uświadamiam sobie, że nie wszyscy 
myślą tak, jak ja, nie wszyscy popierają 
moje słowa, powiedział Algirdas Bra
zauskas. Jednakże chcę odnotować, że 
również w przyszłości, podobnie jak i 
wcześniej, będziemy mieli z przedstawi- ■  
cielaml narodu żydowskiego wiele 
wspólnych spraw w życiu gospodarczym 
i kulturalnym. Dlatego te słowa po
trzebne są nie tylko teraz, ale też dla 
życia przyszłych pokoleń.

Dziś
w numerze:

2  str. ------------------
■Wilno powinno być Btawakis" — 
powiedział wpleany jako płerwazy 
M  Mele kandydatów "Sandory* 
członek Związku Więźniów Polity
cznych I Zeełcńców P. MueteUde. 
Opowiedział elę on również za 
tym, aby zoatate przyjyta ats^atna 
iwtawa o KoBcy.

3 str. ---------------
Kto Iw jakim trybie wydaje petenty 
dla drobnych handlowców.

4 8tr. ---------------
Pałnląey obowiązki prokuratora 
generalnego Roe£ Alakaiaj UJu- 
ezenkc odwołał Oiennedija Pono- 
marlowa za atanowtaka prokurato
ra Moskwy. Dymisję Ponoma- 
riowa, ataldhe szeła moeklewskle- 
go urzędu epraw wewnętrznych 
Władimira Pankratowa zapo- 
wiedział 2 marca prezydent Jelcyn 
w związku z zabójstwem dzlennl- 
karza Wladiaława Uatjawa.

5 str. ■--------------
Minister apraw zagranicznych RP 
Władysław Bartoszewski dość kry
tycznie ocenił dotychczasową 
politykę mianowania dyplomatów 
stosowanąprzszMSZ .Jagozda
niem, niektóre oeoby wysyłane do 
zagranicznych placówek dyplo
matycznych dobłarane były przy
padkowo I według niezrozumia
łych kryteriów.

6  S t r .  — i— - —

Czy nlepełnoaprawnl prywatnie 
mogą się zwracać po flnanaową 
pomoc do Rady da. Inwalidów Li
twy przy rządzie RL?

7 str. -------- —
Rzacznik prasowy była go prezy
denta Litewskiego Związku 
Przedsiębiorców, siedzącego 
obecnie na Łuldazkach Arvydeaa 
Staiałtisa Darlus Anekaitie zajął 
sly nowym krtereeem: założył Cen
trum Badanis Jakości I zaczął 
przyznawać aklepom I artykułom 
spożywczym wymyślony przez 
siebie liteweki znak jakości PYK.

8,d str.'
Jeeteśmy niczym atatek moraJd, 
żeglujący w nieznane. Ne górnym 
pokładzie najwyższej kiaey bawią 
alf panowie w amołdngach, a obok 
nich obwieszone brylantami pa
nie, strumieniami płynie szampan. 
A w dole, w ładowniach pracują 
wycieńczeni, wygłodniali, wychu
dzeni robotnicy—

10 s tr.---------------
świat jest szeroki I pięknie na 
świacie,
Lecz nie ma zlenl nad moją 
ziemię—

11 s tr.---------------
Na pytanie, czy naaze dzieci czysn 
kolwlek różnią elf od polskich, 
goście powiedzieli, że nie, tylko, 
dlaczego one mówią do katrisj wy» 
chowewczynl ■meme", nie potraflll 
zrozumieć.

Sentencja dnia
Człowiek nie itfe wyłącznie 

swoim żydem osobistym jako 
Jednostka, ale świadomie łeb 
nieświadomie — również życiem 
swojej epoki i swego pokolenia.

T. Mann

Znad Wili
Radio 73J4/103.1 FM

23.15- 
Jutro w prasie 

6.45, 8.45- 
Poranne przeglądy prasy
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' K U R I E R  W I L E Ń S K I *

A. Śleźevl£lus odwiedzi Taurogl
D tU  kon tynoiąjąc swe podróie po rejonach Litwy, premier republiki Adol- 

Ifas Śle2evl£Ius odwiedzi TaurogL W  loku wiayty premier przypuszczalnie spot
ka się z zespołem oddziału skaudwilskiego firmy produkcyjno-handlowcj "Rę
koma", odwiedzi państwowy kombinat przetworów owocowo-warzywniczych. 
Po południu odbędzie się spotkanie A. Sle2evi£iusa z radnymi rady rejonowej 
I miejskiej, członkami zarządu rejonowego, starostami gmin. Wieczorem w  
domu kultury w Taurogach odbędzie się spotkanie premiera republiki A. 
Śle$evi£iusa z mieszkańcami rejonu.

Pomoc finansowa dla terminalu naftowego w  Butlngó
 | W Ministerstwie Energetyki podpisana została umowa między rządami
[Republiki Litewskiej i Stanów Zjednoczonych o udzieleniu subsydiów.

| Zgodnie z tą umową Agencja Handlu i Rozwoju USA zobowiązuje się 
I udzielić rządowi Litwy pomoc finansową w wysokości 350 ty*. USD. Będzie to 
dług nie podlegający zwrotowi, przeznaczony na zawarcie umowy 
|bezpieczeństwie z firmą USA "Fluor Daniel", zgodnie z którą będą prowadzone 
I badania w zakresie celowości gospodarczej terminalu eksportu i importu ropy 
Butinge oraz ropociągu.

Sojusz nauki z prywatnym kapitałem
 |W poniedziałek w małej sali Litewskiej Akademii Nauk była omawiana
{strategia kapitału prywatnego i współpracy instytucji naukowych oraz podpisany 
został program współpracy Litewskiego Aliansu Kapitału Pływalnego i instytucji 
naukowych.

fJest to początek integracji intelektu i kapitału prywatnego na Litwie” 
odnotował jeden z organizatorów tego przedsięwzięcia, prezydent Litewskiego 
Związku Inżynierów Donaldas Zenevi£ius. "Kapitał prywatny od handlu prze
chodzi do produkcji; a ta potrzebuje nowej technologii. Instytucje naukowe poza 
[tradycyjnym finansowaniem budżetowym szukają partnerów wśród spółek akcyj 
nych, przedsiębiorców, banków oraz różnych funduszy pomocy. Jest to nowy 
krok w drodze do gospodarki rynkowej", powiedział on.

Kłajpedzlanln, kóry ma serce z  prawej strony
 |Na oddziale chirurgii serca Kłajpedzkiego Szpitala Marynarzy pomyślnie
dokonano 75-ej operacji. Jak twierdzi lekarz naczelny szpitala J. Sąlyga, tym 
razem operacja rekonstrukcji naczyń krwionośnych serca trwała dłużej niż zwy
kle, gdyż serce 60-letniego kłajpedzianina było nie z lewej lecz z prawej strony.

Wątroba pacjenta również znajdowała się, jak to bywa zazwyczaj, nie po 
prawej stronie, lecz po lewej.

Wygoda dla emerytów
W  departamencie ubezpieczeń społecznych Ministerstwa Dobrobytu Łotwy 

podpisany został łotewsko-liiewski protokół o wzajemnej wypłacie emerytur dla 
obywateli i stałych mieszkańców. Litwa jest pierwszym państwem, z którym 
Łotwa zawarta umowę w sferze ubezpieczeń społecznych. Protokół nabiera mocy 
z chwilą jego podpisania. Ma to oznaczać, że już od marca emerytury będą 
przesyłane z Łotwy na Litwę i z Litwy na Łotwę.

Litewskie JAK-42 w Pakistanie
Wczoraj w  Wilnie dyrektor generalny 1iętuvos Avialinios" Stasys Dailydka 

z przedstawicielami linii lotniczych Pakistanu podpisał umowę, zgodnie z którą 
dwa znajdujące się na Litwie samoloty pasażerskie JAK-42 w trybie lesingowym 
będą wynajmowane temu krajowi. Kontrakt zawarty został na cztery miesiące 
oszacowany na miliard dolarów USA. T e dwa samoloty, odbywające loty ni 
liniach;lokalnych Pakistanu, będą obsługiwane i pilotowane przez litewskie 
załogi.

A  propos, wczoraj późnym wieczorem do Wilna z Londynu miała powrócić 
grupa specjalistów "Lietuvos Avialinios", która w stolicy angielskiej prowadziła 
niełatwe negocjacje w sprawie kupna dwóch samolotów typu "Boening".

Święty Krzysztof —  dla ludzi sceny
Święty Krzysztof, znajdujący się w herbie Wilna, powołany został również 

jako patron aktorów. 27 marca, w ramach obchodów Międzynarodowego Dnia 
Teatru Statuetki Świętego Krzysztofa —  dzieło rzeźbiarza Stanislovasa Kuzmy 
(autor trzech muz nad wejściem do Teatru Akademickiego)— wręczone zostaną 
(9 sztuk) —  najlepszym aktorom, reżyserowi, kompozytorowi, scenografowi, 
tancerzowi, wokaliście, weteranowi sceny i jej najmłodszemu adeptowi. Te na
grody—  to pomysł niedawno powstałego Funduszu Wspierania Teatru i Kina 
(prezydent— znany aktor Juozas Budraitis).

Kowieńczycy żyją długo
Kowno wkrótce będzie półmilionowym miastem. Zarejestrowanych jest w 

nim około 60 osób, które przekroczyły 100 lat życia. Przeważają, rzecz naturalna, 
kobiety.

Koza —  górą
Przed rokiem powstało Litewskie Stowarzyszenie Hodowców Kóz. Jednoczy 

200 członków z 17 rejonów. Niestety, nie ma żadnego hodowcy z Wilna. Stowa
rzyszenie propaguje hodowlę kóz, jako zwierząt niezwykle mało wymagających i 
przynoszących człowiekowi dużo korzyści. Np. niektóre gatunki kóz dają do 11 
litrów doskonałego mleka dziennie.

Tydzień szwajcarskich filmów
Szwajcarską sztukę filmową dla wilnian prezentuje kino "Lietuva". Tydzień 

filmu szwajcarskiego zorganizowało ono wspólnie z ambasadą tego kraju i fun
duszem kultury "Pro Hełvetia". Szwajcarskie filmy w tym tygodniu zaprezentuje 
też centrum filmowe "Skahrija".

W  programie— są nowe prace filmowców szwajcarskich: 7 filmów fabular
nych, 6 pełnometrażowych filmów dokumentalnych i jeden film dla dzieci.

W  Łoźdzlejach szybko topnieją kolejki
W  poniedziałek rano kolejka udających się do Polski i czekających na 

kontrolę samochodów osobowych ciągnęła się 600 metrów.
Wjazd do Polaki przez inne przejście graniczne-dla samochodów 

ciężarowych w Kalwarii z załatwieniem fbnnalnośd cdnych odbywał się bezko
lizyjnie. Normalna też była sytuacja na przejściu poniemuńskim: samochody 
ciężarowe i osobowe do obwodu kaliningradzkiego przepuszczano sprawnie.

Gońcie z  Wielkiej Brytanii
Admirał sir Jock Slater, zastępca szefa Sztabu Obrony Ministerstwa Obrony 

Wielkiej Brytanii i towarzysząca mu delegacja przybyła na Litwę. Trzydniowa 
wizyta ma bardzo napięty program. Golcie bawili wczoraj w Wilnie, dziś — w 
Kownie, jutro— w Kłajpedzie. Odbyło się wiele spotkań w Sztabie Generalnym 
Litwy, Akademii Wojskowej, Ministerstwie Ochrony Kraju 1 in.
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Na podstawie doniesień tgencji informacyjnych, radia, 
prasy i ind własnych przygotowała Halina JO TK IA ŁŁO

Konferencja przedwyborcza  
koalicji' Sandora'

Wilno powinno być 
litewskie

W  gmachu samorządu stołecznego odbyła się konfe
rencja przedwyborcza koalkjt "Sandora". Wchodzą do niej 
Litewska Partia Demokratyczna, Litewski Związek 
WlęfnMw Politycznych I Zesłańców, Litewski ZwiązekTau- 
tininkaśów I Partia Niepodległości.

Na konferencji głos zabrali przewodniczący oddziałów 
w Wilnie partii politycznych wchodzących do koalicji — 
Pet ras PeCeliOnas, poseł na Sejm Povilas Jakućionis, Riman- 
tas Matulis i Gaudentas AukStikąlnis. Dr nauk społecznych 
Edmund as Krasauskas przedstawił program wyborczy koali
cji "Sandora". W  dyskusji głos zabrali poseł na Sejm Saulius 
PcćeliOnas, Petras Musteikis, dr Juozas Degutis, Kristina 
Siriinaitiene i inni.

Na konferencji uchwalono odezwę do wyborców Wilna, 
przedstawiono kandydatów na radnych do Wileńskiej Rady 
Miejskiej, którzy podpisali przyrzeczenie, że będą realizowa
li program wyborczy i rzetelnie reprezentowali wyborców 
miasta.

"Wilno powinno być litewskie" —• powiedział wpisany 
jako pierwśzy na liście kandydatów "Sandory" członek 
Związku Więźniów Politycznych i Zesłańców P. Musteikis. 
Opowiedział się on również za tym, aby została przyjęta 
specjalna ustawa o stolicy.

Zasada w yborcza  
konserwatystów

"Nasze samorządy 
będą pracowały 

dla Was"
W  poniedziałek na konferencji prasowej starosta sej

mowej frakcji Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litwy) 
Andrius Kubilius i doradca frakcji Algimantas Sapiega 
przedstawili zasady, Jakimi się będą kierowały w wyborach 
do samorządów, podąje ELTA.

Głoszą one, że jednym z najważniejszych i najtrudniej
szych zadań jest odrodzenie i  rozwijanie wspólnot 
społecznych i ich wartości. Konserwatyści w miejscach, gdzie 
wygrają wybory, zdecydowanie zabiorą się do ich odrodze
nia. Są oni przeświadczeni, że człowiekowi nikt nie potrafi 
tak dopomóc, jak potrafią to przeznaczone ze swej natury do 
obcowania społeczne struktury samorządu— rodzina, sąsie
dztwo, Kościół.

Konserwatyści obiecują, że realizując te zasady, będą 
opierali się na dwóch głównych kierunkach. Pierwszy polega 
na tym, że władza należy do ludzi. Instytucje władzy powinny 
przyznać ludziom jak najwięcej możliwości samodzielnego 
rozwiązywania ich spraw własnych oraz ich wspólnot, drugi 
natomiast — jak najwięcej słuchać i pytać ludzi, ich wspólnot.

"Zmienimy Wasz. pogląd na samorządy, będą one bo
wiem pracowały dla Was. Dopomóc biednym, obronić 
uciśnionego, powstrzymać niegodziwca— do tego zabierze
my się razem z Wami", mówią konserwatyści w  zasadach 
programowych; Zapewniają oni, że w samorządach 
zmniejszą liczbę urzędników, będą pracowali sumienni i do
brzy specjaliści. Nie później niż w ciągu 60 dni od wyborów 
we wszystkich samorządach konserwatystów zostaną uchwa
lone przepisy postępowania pracowników, podstawowe 
środki zwalczania korupcji wśród urzędników i nadużywania 
stanowisk służbowych.

Konserwatyści obiecują, że najważniejsze decyzje samo
rządu będą uzgadniali z mieszkańcami w drodze sondaży 
doradcach. Powołają oni komisje obywatelskie do rozpatry
wania takich kwestii.

Konserwatyści będą dążyli do stworzenia mieszkańcom

wsi warunków, aby wypowiadali decydujące u 
powoływania oraz odwoływaniu starostów łeb w*i. rw*** * 
w myśl ustawy ich nominacja należy do 
samorządu. Będą oni również zachęcali ludzi do ■*,- ^  
się w grupach według poglądów do rozwiązy*^ kJ*ał,‘ł 
nego problemu. Konserwatyści deklarują, że beda 
działalność organizacji politycznych i społecznych. 
dżinie gospodarczej najwięcej uwagi będzie się pofc,^ 
reformie usług komunalnych.

Innym pierwszorzędnym zadaniem będzie ptm* 
inwestycji. Konserwatyści sugerują ikorzy*|n  
doświadczeń krajów zachodnich, szczególnie Nicn,^ * 1 
moTządy przydzielają przyszłym inwestorom działki«  ^  
we, przygotowują sieci inżynieryjne i sprzedają je 
konkursowym. Jest to właśnie jedna z najbardziej 
możliwości stworzenia nowych miejsc pracy.

Konserwatyści obiecują dużą pomoc dla ludzi rmi 
bujących ochrony socjalnej. Nie będziemy czekali * 
prośby o pomoc, sami zaś poszukamy i znajdziemy 
zakładanie oraz rozszerzanie domów opieki, innych nh 
wek pomocy socjalnej, mówili prelegenci. i

■  Czeska misja gospodarcza

Co interesuje 
Czechów?

Od 13 do 18 marca na Litwie spodziewana jest casb 
misja gospodarcza. Organizatorem Impreay 2óstata 
zwykle Wileńska Regionalna Izba Handlcmo-Przewyd,*, 
(WR1HP) z Jej szefem, panem V. LINARTASEM nscafc.

Przedstawiciele czeskiego biznesu odwiedza więhg 
miasta Litwy, przeprowadzą spotkania z oficjalnymi cjjn. 
nikami, przedstawicielami handlu i przedsiębiorczości.

Do Wilna misja zawita 15 marca. O godz. 11 wWklUp 
odbędzie się spotkanie z przedstawicielami litewskich mi
nisterstw, banków i organizacji inwestycyjnych.|O jjpfó 
14-18, w hotelu "Draugysti" spotkają się czescy I Ulanę 
przedsiębiorcy.

W  misji weźmie udział 31 firm czeskich. Ze strony 
litew sk ie j spodziewanych Jest około 160 firn 1 
przedsiębiorstw.

—  Co interesuje Czechów na Litwie? —  pytani pana 
Linartasa.

. —  Chodzi imonasze drewno, tekstylia, &śuunę ryty,
nawozy, wyroby rzemiosła artystycznego, a konkretnie z
bursztynu, drzewa i in. Nie jest tajemnicą, że przede tszy- 
stkim Czesi szukają na Litwie taniej siły roboczej. Chcieliby, 
aby litewskie przedsiębiorstwa podjęły się produkcji 
różnego rodzaju deta li, potrzebnych czeskiemu 
przemysłowi. Taką rolę wykonują już, jak wiadomo (tyle,że 
z kontrahentami z innych krajów) wileńska ”LeIjja",aAulia' 
i in. O równoprawnym handlu na razie nie może być 10007 
z powodu zbyt wysokich podatków i ceł, jakie zdaniem ob
cokrajowców, aplikuje rząd Litwy. Hamują one handd bar
dzo skutecznie.

—  Co proponiąją Czesi?
—  Sprzęt dla przemysłu spożywczego, taśmowce do 

produkcji opakowań, napełniania butelek napojami, młyny, 
mini-piekamie, mini-mleczamie, mini-browary, sprzęt do 
produkcji tekstyliów, papieru, pasz, cukru dla diabetyków, 
śpiwory, sprzęt sanitarny, liczniki, sprzęt aklimatyzacyjny, 
do produkcji materiałów izolacyjnych i in. Wśród czobd) 
firm są takie jak "Millba", która proponuje mąkę, wyroty 
piekarnicze, cukiernicze i in., "Borcad"— sprzęt dla szpittfi 
i ambulatoriów weterynaryjnych, "Cidem" — produkcję 
materiałów budowlanych, "Sellier a Bellot"—  maszyny opa
kowaniowe, "Para-Pictures" —  produkcję obuwia, "Prapm- 
pex" —  produkcję małych zakładów spożywczych, "B*K* 
East"— wysokopodnośnikowe wózki i in.

—  Dobra rzecz —  takie misje, pozwaląją wglądaj * 
to, co produloąią inne krąfe, zastanowić się, ctyafcfph^ 
indziej nie produkują przypadkiem tańszego, polotta*? 
nam sprzętu. Dziękiąję za rozmowę.

Barbara ZNAJDZEOWSM

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Lhawald od 7 marca IMS r. ustala następującą relację R t do walut obcych

Nazwa waluty
Uty 

za jodn. 
waluty

AngMafcfe furty atorfingi 
106 orariaAaktcti drałtai 
Anrtr«1 «ldi dolary

6.5002 
0.9927 
2.9382 
0.4042 
0.0007 
0l34M 
0.1390 
01529 
0.7110 
S.29S2 
a  5450 
5.1994 
0.2594

Kancdtfakia doUry
KbgWaiaoaf
100 kazacłwkicfi tanpdw
ŁotK«U*My
Zioła paWd*

100aswMd*aAaklc»iM 
1000 bWomaklełi rabłi 
BalgBalde franki 
C a tm  korony 
DuAakta korony 
ECU
EafcWUUa korony 
100 htapnAokicn panat 
t0»M w « le r iM  
100|af>oAafctchJan6w

Walutą po a tmwo*ą  Jaat U SD. Uty na waluty podatawową I walut* podatawową na Sty banki
— -----------------------  jmraa— OJSUSOaa 1 U,poMarafceniawiffc«w

n  oparacja wyailany. PoaoaUła w—luty banld

Honwaakła korony 
Holandarakta gutdany 
Francuakła franki 
100 rubli roatfakfcli 
SOR
Singapurski* dolary 
Fkwde eierfcl 
Wmadikła korony 
Szwafoarakla franki 
10000 ukraUakk 
Uzbeckie awny 
100  wfolwakłck forintów

2.9399
0.3704
9.9611
7.5330
1.9SS3
0.9094
&9410
2.5377
0.9049
00972
9.0292
2.7749
09249
0.5595
35957
02750
01900
5.9493

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polskim
skup Tspoed®

100 franków 
francuskich

46.42 4833

100 marek 
niemieckich

163.18 169#

100 dolarów 
amerykańskich

23682

100 funtów 
brytyjskich

380.86

100 franków 192-55 aoa4i
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m ^Z ń u n a i -  P ® 2 Patentem 
H f po i paszportem

l^ d ró bn y  handel 
l,ez patentu grozi 
„ysoka grzywna

^  (ryb wydawania patentów drobnym 
Asytmy™* band-

W **0 , Martwo handlowania naulky, na bazarach 
,na straganach. Do kategorii tyznczaso- 
. straganach należy też handel na 

B r  kknn**»ch' które ostatnio zdobywąją na

■F^handlowcem jat osoba, nie posiadająca sta- 
TO^SIorcy najemnych robotników, pomieszczeń 
l t f bndlW» w kioskach lub z wózków oraz 
■ W *  LajrnydL Tymczasowe stoiska handlowe

KpS® #*** lto^mkszczcniu> w kt6ryin 
K j S i  ja l fcifle określone.
I K a a i i  drobnych handlowców zaliczane są leź 

hanillem na wynos lub na wywóz. 
■ U m E S r a  bez palami,karaniasą zgodnie 
K L ,  wkroczeń administracyjnych. Mimo że od 
B P jL g  patentów minęło zaledwie kilkanaście dni, 
K w *tf utich handlowców już zastosowano. —  W  
Enfc> Wilnie kilkanaście osób ukarano grzywną od 
KaHOLL H I
K m  i&t ważny tylko za okazaniem paszportu, gdyz 
L i t  nim działalność może uprawiać tylko jego 
K i  Jeszcze jedna ważna okoliczność —  ludzie pra- 
C^daie z patentem nie mają prawa do emerytury 
Euiytułu wieku. W celu jej otrzymania drobni hand- 

się ubezpieczyć w trybie ubezpieczeń

Kgmydla drobnych handlowców w miejscu ich zamie- 
hsa aydają państwowe inspekcje podatkowe, z wy- 
f c  toxllu ztiosków- Takie patenty wydaje ta inspekcja 
Eon, naktórg terytorium znajduje się kiosk. W  spra- 
notu do inspekcji podatkowej należy się zwracać 
pici podać dane, od których zależy wysokość opłaty 
Esaj tnz termin ważności. Oto kilka średnich taryf: 
m ijD  w kioskach towarami przemysłowymi, 
Ł ujmll Innymi w miastach republiki za patent na 
Ejtogo roku nalely płacić 2200 Lt, w innych miej- 
Bd —1500 LL Za handel wyłącznie towarami 
kanni w miastach republiki patent kosztiąje 2000 
Milfldł^J —1000 Lt, za handel z wózków i innych 

*Wsk handlowych (za Jedno miejsce) we 
■tthmtycachbandlo na Litwie płaci się 2000 Lt, 
■tad] o znaczenia republikańskim — 1200 Lt, gdzie 
f c -  WO Li Patent na handel we wszystkich miej* 
bIbdlu na LJhrie kosztuje 2400 Lt, w miastach re- 
H-1400Lt, gdzie indziej —  1000 LL Patenty na 

Ina wywóz kosztąją taniej. We wszystkich 
Skrętną wysokość patentu ustala Państwowa 

Podatkowa. Patent można nabyć na pół roku —  
■ j* i  m rok. Zależnie od rodzaju handlu może być 

te  kilka patentów. MJil patentów nie 
Ig .y  “ n<U>nom napojów alkoholowych, w tym 
g fw .  produktami naftowymi, samochodami. Ustą
p i *  opłacie patentowej.

„i. i m  Czy powstanie 
wzar wspólnej kontroli celnej?

rozstrzygnie się problemu przejść granicznych krajów 
bałtyckich, Polaki, Białorusi, Rosji.

Zatem czas pokaże, czy nasze władze pójdą po rozum do 
głowy i zastosują cywilizowany system pracy na przejściach 
granicznych.

Zygmunt WIRPSZA

W  Komisji Papierów 
Wartościowych

"Hermis" zwiększa kapitał 
zakładowy do 50 min litów
Komisja Papierów Wartościowych zarejestrowała 

nową emiąję akcji banku "Hermis" —  ogółem 60093 
zwykłych akęjl imiennych, które emltiąje sit, zwiększąjąc 
kapitał akcyjny banku z 19,95 min litów do 50 min litów, 
podąje ELTA. Wartość nominalna jednej altęji wynosi 500 
litów.

Kapitał zakładowy dzięki dodatkowym wkładom 
zwiększa też spółka akcyjna "Uśmiech dla was", która pro
wadzi handel hurtowy i detaliczny, restauracje, bary i 
stołówki. Przedsiębiorstwo to emituje akcje na sumę 75 tys. 
litów . R zeczn iczka prasowa Kom isji Papierów 
Wartościowych J. Prićkaityte poinformowała, że na posie
dzeniu 3 marca komisja rozpatrzyła 24 kwestie rejestracji 
prospektów akcji emitentów oraz ich emisji i pozytywnie 
załatwiła podania 10  emitentów.

Zaaprobowano zmianę statutu wspólnego litewsko- 
łotewskiego przedsiębiorstwa maklera finansowego 
"Bałtycki Dom Papierów Wartościowych w Kłajpedzie”, 
ponieważ ta ZSA zwiększa kapitał zakładowy z wkładów 
akcjonariuszy. Ogółem do. kapitału, przedsiębiorstwa 
wpłynie jeśzcze 59 tys. litów.

Komisja znowu musiała wymierzyć kary za naruszenia 
publicznego obiegu papierów wartościowych. Za unikanie 
rejestracji akcji grzywną w wysokości 2  tys. litów został 
ukarany kierownik "Inakcja" ISA, natomiast za rozpo
wszechnianie niezaręjestrowanych akcji 750 litów kary 
będzie musiał zapłacić dyrektor spółki akcyjnej "Tauras". 
Akcje "Satry" nie będą już dłużej znajdowały się w publicz
nym obiegu papierów wartościowych, spółka bowiem 
zreorganizowała się na ZSA, natomiast pakiet akcji "Lietka- 
belisu" stał się cieńszy, na życzenie bowiem przedsiębiorstwa 
wyrejestrowano część jego akcji.

Część akcji Litewskiego Banku Rolnego, tj. należące do 
państwa uprzywilejowane akcje imienne bez prawa 
głosowania —  ogółem 49220 sztuk —  prze rejestrowano na 
zwykłe akcje imienne z prawem głosowania.

Na giełdzie pracy

jtyni się pierwsze kroki H

W  kraju  mamy ponad 100 
tys. bezrobotnych

Według danych Litewskiej Giełdy Pracy, na dzień 1 
marca br. w kraju zarejesirowano 100,8 tys. poszukujących 
pracy bezrobotnych obywateli i w porównaniu z danymi z 1  
lutego liczba bezrobotnych wzrosła o  10,8 tys.

W  miastach nie pracowało ponad 44 tys  ̂w rejonach —  
56,6 tys. osób. Wśród bezrobotnych 52^2 proc. stanowią 
kobiety, a 75,2— robotnicy.

Poziom bezrobocia w kraju z 4,3 proc. na początku 
lutego wzrósł do 4,8 proc. pod koniec miesiąca. W  miastach 
nie pracowało 3,7 proc., a.w rejonach 6,2 proc zdolnych do 
pracy mieszkańców kraju.

Ubu.. ?*** * międzynarodowi przewoźnicy
hu t” 0ł panujący na granicach krąjów
»  ta ■.i ,Ujny ®l wozuinlałe —  służby celne, gra- 

ln l̂ą doświadczenia w pracy, a i 
państwa się rółnią. Jednak czynione Już 

l uprawnić działalność przejść granicz*

$ & » * * *  rządu była rozpatrywana kwe- 
fok, m, r p?“*cP) korytarza celnego w państwach 

lePBZe warunki dla litewskich i 
dokonujących tranzyto- 

Ishecoie 'tw*CnW Ministerstwo Komunikacji 
* *  tys. przewoźników mających 

Ĵ tfł|j 7 ^ rnai1o<towym przewozem pasażerów i 
®Mtodnk* lamoc*K̂ olwym. Ze swej strony mi- 

21 umów międzypaństwowych i 
dn« *  z państwami Europy i Azji o 

Im IrtHn; n*50rc*c’ Rocznie nasi przewoźnicy 
n̂Jonychn? f  ^ jsów , działa 50
**Hiii z r r a ^ l lulobułowych. W  roku ubiegłym, 

^  P ^ S ^ r ó r f  4,5 raza 
5 ?  vla £ 0rmowłła lra#a Północ-Południe, 
( ł okoJo-v>1? ’ co roku granice naszego 
| ̂  **mochodów. Dalszemu rozwo-
. właśnie mankamenty w pracy
a»Llr*nsnfw!?2̂ lĉ no^  przepisów ościennych 
kfc?* P̂ ranri ° *8(*UDê  przez Litwę z licencją 

alkoh*! CC*nc potrzebne tylko na nie-

[? } ^*°d» a wjeżdżając na Łotwę z
n*ebiezpłecznymi ładunkami, 

ochrona policyjna, wypełnianie

û JiUn>ent<̂w» formowanie konwojów 
K̂ ,tolcro^ przeszło dobę. 1 dlatego 

Pokład międzynarodowe prze-

1 I:?"3r-.zSl/0JnyCh w roku ubic *̂ym» w P°*
,*• l(j właśni ~  fąży, metalu —  7 razy, ziarna 
;>chpro! j ^ W .  aż o 42 proc. zmalało 
. ®orskich, którymi przewozi się

™ Mm°chodowe. A  to są ogromne straty

n̂ e <ylko dla skarbu naszego 
^ fc ^ O -24 Brukseli posiedzeniu sekcji

ôjektu kJP^eMono. iŻ państwa te nie będą 
qowy trasy Via Baltica, zanim nie

IV rejonie jezioroskim

N a  poparcie drobnej 
przedsiębiorczości

Rada rejonu jezioroskiego zatwierdziła zgłoszony przez 
rejonową g iełdę pracy program rozwoju drobnej 
przedsiębiorczości oraz ulgi dla zakładających własny inte
res.

Bezrobotnym, którzy chcą prowadzić własny interes, 
zgodnie z kierunkami rejonowej przedsiębiorczości na rok 
1995, przyznane zostaną pewne ulgi. Cena patentu zostanie 
zmniejszona o  50 proc na okres roku. Bezrobotnych, otrzy
mujących z giełdy pracy nieoprocentowaną pożyczkę, posta
nowiono zwolnić w ciągu pierwszego roku produkcyjnego od 
części podatku dochodowego.

Pracodawcom, rozwijającym produkcję według priory
tetowych kierunków rejonu, również będą przysługiwały ul
gi. Pracodawcy po stworzeniu nowych miejsc pracy i zatrud
nieniu ludzi z dodatkowymi gwarancjami zostaną zwolnieni 
od części podatku dochodowego, którą należałoby wpłacić 
do budżetu rejonowego: w ciągu pierwszego roku —  100 
proc., w ciągu drugiego —  50 proc,

Priorytetowymi kierunkami przedsiębiorczości w rejo
nie są produkcja i przetwórstwo płodów rolnych, rozwój 
usług dla ludności, turystyki.

Bezrobotnym na rozwój działalności rocznie zamierza 
się udzielić 80 pożyczek (po 3000 Lt).

Wystawa wędruje 
po Auksztocie

Kolekcja prac malarskich, graficznych i tekstylnych ze 
zbiorów muzeum Wileńskiej Akademii Sztuk Pięknych od 
pół roku wędruje po Auksztocie. Do Jezioros miesiąc temu 
przybyła z Rakiszek. W  Muzeum Krajoznawczym w Jezioró- 
sach odbyło Się uroczyste zamknięcie wystawy. Autorka ki
limów Ramune Guiauskaitć-Survilienć szerzej zapoznała z 
pracami własnymi i kolegów. Następnie zespół etnograficz
ny Akademii Sztuk Pięknych pod kierownictwem O. Żilysa 
odśpiewał kilka pieśni z okolic Święcian, Połągi i in.

Z  Jezioros wystawa powędrowała do rejonu 
udańskiego.

Alg irdas ZIBOLIS

Na ulicach Wilna patrolują elewi Utewakiej Akademii Wojskowej.
FoL G. SvitoJus (ELTA)

Wypadki i wpadki

Zgodnie z Informacją MSW RL w dniach 3-5 marca br. w republice doko
nano 331 przestępstw, w tym było: 6 obrażeń ciała, 2 gwałty, 33 wypadki 
chuligaństwa, 15 rabunków, 1 oszustwo, 303 kradzieże, w tym 36 kradzieży 
pojazdów. Znaleziono 20 wcześniej skradzionych wozów.

Zanotowano 21 wypadków ruchu drogowego, w których 3 osoby poniosły 
śmierć. Wydarzyło się 13 pożarów, ofiar nie było. Znaleziono zwłoki 8 denatów. 
Wszczęto poszukiwanie 19 zaginionych osób. Zatrzymazio 79 osób podejrzanych 
o popełnienie przestępstw.

Napady rabunkowe
* 3 marca br. o godz. 22.00 na ul. 

L. Giros w Wilnie grupa rabusiów 
odebrała S. Ż. kurtkę.

* 3 marca o godz. 23.00 w Wilnie 
na ul. ŚaltkaWiti grupa osobników 
przemocą wsadziła B. A . do auta i 
zawiozła na id. Brolią. Tu złoczyńcy 
zbili ofiarę, zabierając kurtkę i doku
menty. Sprawców napadu rabunkowe
go ujęto.

* 3 marca w nocy na ul. św. Stefana 
w Wilnie osobnik skradł skórzaną 
kurtkę i dokumenty obyw. Turcji A  
Ck. Podejrzanego zatrzymana

* 5 marca o  godz. 15.00 na uL 
Architektii w Wilnie 2 osobników 
pobiło D. L. i zrabowało kurtkę.

* 5 marca w nocy ofiarą 2 napast
ników stał się J. któremu odebrano 
kurtkę i dokumenty. Stało się to na uL 
Fabijoniśkią w Wilnie.

* 3 marca o godz. 21.00 na Dworcu 
Autobusowym w Wilnie nieustalony 
osobnik przemocą wsadził A  S. do sa
mochodu M-412 i zawiózł go do lasku 
w pobliżu ulic Birbinią —  Dunojaus. 
Tam czekała na nich taksówka —  
GAZ-24, z której wysiadło 2 mężczyzn. 
Pobili oni ofiarę i odebrali kurtkę, 270 
DM i 70 litów.

* 3 marca o godz. 22 min. 30 w 
Pogirach (rej. wileński) do kiosku W. 
M. weszło 2 uzbrojonych osobników. 
Zastraszyli bronią właścicielkę kiosku 
i jej męża, przypominając konieczność 
płacenia "podatków”.

* 3 marca o godz. 22 min. 10 na 
Lipówce w W iln ie 5 osobników 
sterroryzowało pistoletem S. M. 
Pobiło go, zrabowało aparat fotografi
czny i stłukło przednią szybę w jego 
wozie VAZ-2102.

Łupem złodziei —  
zarodowe maciory, 

dolary i części zamienne 
samochodów

* 3 marca w nocy z fermy spółki 
rolnej we wsi TarpOpis (rej. trocki) 
skradziono 9 zarodowych macior i za
rodowego knura. Straty wynoszą 11 
640 litów.

5 marca we wsi Za błocie (rej. 
wileński) po wyłamaniu drzwi z kiosku

należącego do Ż. Ch. skradziono 
części zamienne do samochodów na 
ponad 1 1  tys. litów.

W  dniach 3-4 marca z samochodu 
opel kadett należącego do A  R. w nie 
wyjaśnionych okolicznościach zginęło 
1500 dolarów, audio kasety i lustro. 
Samochód był zaparkowany przy ul. 
Vilniaus 33 w Solecznikach.

Ofiary awarii
• 3 marca o  godz. 13 w Wilnie na 

ul. Narbuto samochód M-2137 prowa
dzony przez R. Ć. na przejściu dla pie
szych potrącił J. Seibutisa (ur. 1909 r.), 
który w szpitalu od urazów zmarł.

5 marca o godz. 20 na 5 km drogi 
Sarokiszki-Jeziorosy (rej. jezioroski) 
wóz LAZ-92021, przy którego kierow
nicy siedział L. L. potrącił śmiertelnie 

* M. Nikiforowa (ur. 1955).

Nieszczęśliwy wypadek
5 marca o godz. 14 min. 45 z 3 

piętra 3 szpitala w Wilnie przy uL Kau- 
no 7 wypadł i poniósł śmierć pacjent A  
Ga linis (ur. 1947).

Pogróżki oraz czyny 
dokonane

3 marca o godz. 11.00 do szkoły 
średniej nr 46 w Wilnie przy uL 
Justiniśkią 43 zatelefonowała kobieta 
i oświadczyła, że wkrótce w budynku 
eksploduje bomba. Pogróżka się nie 
potwierdziła.

4 marca o godz. 21.00 — ostrzela
no okno kuchenne mieszkania R. S. 
przy uL ŹżrmOną 103-61 w Wilnie.

5 marca o godz. 20 min. 40 w sali 
sportowej "Elfy*w Wilnie przy uL Kau- 
no znaleziono bojowy granat F-l.

5 marca o godz. 21 min. 45 w 
mieszkaniu J. S. przy ul. Taikos 20-24 
znaleziono nielegalnie przechowywa
ny pistolet "CG hacnel suht schmeis- 
sers patent" nr 99148 kaliber 6,5 mm.

Znaleziono zwłoki 
noworodka

5 marca o godz. 15 min. 40 na 
terenie budowanych w Wilnie u zbiegu 
ul. Ukmerges-FabijoniSkią garaży zna
leziono zwłoki noworodka żeńskiej 
płd z pobitą głową.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

Echo publikacji

Sprostowanie

"Kurier Wileński” w nr 44 w arty
kule "Brońmy tego, co mamy" 
zamieścił niezgodną z prawdą 
informację: "Sekretarka frakcji pol
skiej powiedziała, że Płokszto nie ma

okręgu, dlatego jemu przyjmować lu
dzi nie trzeba". Nigdy niczego takiego 
nie mówiłam, wszyscy posłowie spoty
kają się z ludźmi niezależnie od tego, 
są z okręgu, czy nie.

Danuta KRASNOWSKA, 
sekretarka frakcji Związku 

Polaków na Litwie
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Wyniki wyborów bez niespodzianek
(Dokończenie ze itr. 1).

Zgodnie z wcześniejszymi oczekiwa
niami, najwięcej mandatów w nowym 
parlamencie estońskim zdobył centro
lewicowy sojusz wyborczy Partii Koalicyj
nej i Związku Ludow ego (P K Z L ),  na 
k tórego czele stoją b. przewodniczący. 
Estońskiej Rady Najwyższej Arnold Ru- 
utel i b. premier TUt Vahi. Ugrupowania 
te będą miały zapewne 42 mandaty, co 
oznacza, że  nowy rząd estoński będzie 
musiał być rządem koalicyjnym. Prawdo
podobnym i partneram i koalicy jnym i 
P K Z L  są trzy ugrupowania: Partia Cen
trum, Partia Prawicowa, która powstała 
w  ub. r. w  wyniku rozłamu rządzącej do
tychczas partii "Ojczyzna" (Isam aa) oraz 
Partia R eform , kierowana przez Siima 
Kallasa, zwolennika terapii szokowej w 
gospodarce. Ta  ostatnia zajęła drugie 
miejsce w wyborach, zyskując prawdopo
dobnie 19 mandatów i pod względem  
programu jest —  zdaniem obserwatorów

—  najbliższa sojuszowi Partii Koalicyjnej i 
Związku Ludowego. Jednakże, ze względu 
na ostry konflikt, który pojawił się w  toku 
kampanii wyborczej m iędzy liderami obu 
ugrupowań, rozmowy dotyczące ewentual
nej wspólnej koalicji mogą być trudne.

Jak jednak zaznaczył Vahi na konferencji 
prasowej, Partia Reform  to nie tylko "jedna 
osoba", dając tym samym do zrozumienia, że 
współpraca między dwoma najliczniej repre
zentowanymi w  parlamencie ugrupowaniami 
nie jest wykluczona. Jednocześnie dość sta
nowczo próbował się odcinać od oskarżeń o  
lewicowość przyszłego rządu, którego będzie 
prawdopodobnie szefem. P o  raz kolejny 
przypomniał, że to właśnie on będąc premie
rem w roku 1992uwolnił ceny i handel zagra
niczny, wprowadził zamiast rubla estońską 
koronę i stworzył Estońską Agencję Prywa
tyzacyjną. Podkreślił, że Mart Laar, który 
objął po nim fotel premiera, kontynuował 
reformy rynkowe zapoczątkowane przez nie* 
go.

Zdaniem  V ah iego , jeśli prawicowa 
Partia R eform  będzie chciała wejść w skład 
rządu tworzonego p rzez sojusz P K Z L , 
będzie musiała zrob ić pewien zw rot w 
s tron ę  cen trum  i częśc iow o  zm oder
n iz o w a ć  sw ó j p ro g ra m  w  k ieru n ku  
z w ię k s ze n ia  g w a ra n c ji so c ja ln ych . 
Zwycięzcy niedzielnych wyborów zam ie
rzają bowiem pchnąć Estonię w kierunku 
"społecznie zorientowanej gospodarki ryn
kowej”, podobnej do tej, która istnieje w 
Niemczech. Ponadto znacznie więcej uwa
gi niż dotychczasowe rządy, zam ierzają 
poświęcić rolnictwu, je go  reformie. Zda
niem rządzącej dotychczas "Ojczyzny", rol
nictwo jest bezperspektywiczne i nie należy, 
j e  popierać. Sojusz partii koalicyjnych 
ZwiązJcu Ludow ego uważa, iż jest to wielki 
błąd, gdyż estońskie rolnictwo wymaga re
formy. "W ieś powinna nas wyżywić, a my 
powinniśmy rolnikom pom óc sprzedawać 
ich produkty —  mówi Wahl. Naturalnie 
Estonię' nie stać na dotowanie rolnictwa.

Można jednak przyznać rolnikom UJ  
kowe i u lgowe kredyty, po to, by i
gospodarcza na wsi nie ustala 1 b v h !? V  
nie musieli żyć z  zasiłku".

D o  p ro s p o łe c z n e j 0r,
przyszłego rządu Vahl nie będzie ' V  
przekonywać innego ewentualne ^  
c jana —  P a r t ii  Centrum. Bm ^  
musiał raczej nakłonić do tego k li 
pow iedział —  silniej zaakcen t^^  I 
swym program ie niektóre zai^  '  ■ 
kcjonowania wolnego rynku. ^

Sądząc z tego, że w *ojUlZu „ 
K oa licy jne j i Związku Ludowej ‘ 
wsze skrzypce gra Vahi a nie a * ' 1 
R u u te l uważany za polityka bard i 
w icow ego, należy p rz y p u iz ^ g T ^  
wy rząd Eston ii —  jeśli stworzy w L00, 
—  nie pó jdzie  zbytnio na ie*0  ̂
czym ostrzega ł M art Laar. Z ro b ić  
n ie to , co  musiałby zrobić chyba k • 
rząd w  obecnej sytuacji społeczn i 
s p o d a r c z e j  E s to n ii :  więcej u ^  
p o św ię c ić  tym  grupom  spole^J**1 
k tóre  pon oszą  największe c ie*J  
fo rm  rynkowych. 1

ONZ
§ 1111

Szczyt poświęcony problemom 
rozwoju społecznego

(Dokończenie ze str. 1)
Ghali podkreślił "pilną potrzebę zawarcia nowej umowy społecznej w 

skali planety" i przypomniał, że Powszechna Deklaracja Praw Człowieka z 
1948 r. "uroczyście wyrażała wymiar socjalny" tych praw.

W  swym przemówieniu sekretarz generalny oświadczył, że 
odpowiedzialność za "prowadzenie dynamicznej polityki socjalnej" spoczywa 
w pierwszym rzędzie na państwach. Dodał, że pogłębiające się nierówności i 
przywileje wąskich grup społecznych grożą niepokojami lub wybuchami o 
nieprzewidywalnych konsekwencjach.

Ghali wezwał do skoordynowanej akcji w skali międzynarodowej m. in. 
poprzez mobilizację organizacji pozarządowych oraz "wykorzystanie 
potencjału integracyjnego" prywatnych przedsiębiorstw i inwestorów. 
Zwrócił uwagę na "nierozerwalny związek" między propagowaniem rozwoju 
społecznego i zachowaniem pokoju. Sekretarz generalny nakreślił trzy cele 
przed uczestnikami szczytu: ochrona jednostki, propagowanie integracji 
społecznej i zachowanie pokoju społecznego.

Obserwatorzy podkreślają, że sekretarz generalny nie wspominał w swym 
przemówieniu o  najbardziej drażliwych sprawach pomocy zagranicznej i 
redukcji długu państw rozwijających się. Wiele krajów rozwiniętych, w tym 
Stany Zjednoczone, dało jasno do zrozumienia, że nie zaciągną na szczycie 
żadnych jednoznacznych zobowiązań w tych kwestiach, chociaż będą one 
przedmiotem dyskusji.

W  tej sytuacji po wynikach obrad nie należy spodziewać się niczego poza 
ogólnymi zobowiązaniami na rzecz walki z najbardziej dotkliwymi problema
mi społecznymi.

Obrady kopenhaskiego szczytu są jednam z głównych punktów tegoro
cznych obchodów 50 rocznicy powstania ONZ.

W t o . c l i y .  . l i r

Mafia chciała ukarać papieża
Sędzia śledczy z  Florencji Pieduigi Vigna uważa, że podłożenie ładunków 

wybuchowych w dwóch kościołach Rzymu latem 1993 roku było dziełem 
mafii, która chciała w ten sposób zemścić się na papieżu za to, że ją publicznie 
poiępił.

W  maju 1993 r. podczas wizyty na Sycylii Jan Paweł II potępił mafię i 
nazwał ją "szatąnem", a ludzi, którzy zginęli z jej ręki —  "męczennikami".

Według sędziego, który ogłosił wyniki swych badań przynajmniej dwa 
zamachy bombowe dokonane wkrótce po wizycie papieża na Sycylii były 
dziełem mafii. Chodzi tu o eksplozje w kościele San Georgio al Velarbo i w 
katedrze św. Jana na Lateranie. Ta ostatnia świątynia jest kościołem kate
dralnym papieża jako biskupa Rzymu. Eksplozje ładunków wybuchowych 
spowodowały poważne straty materialne.

M o ł d a w i a

Gagauska mniejszość raczej za autonomią
Mniejszość gagauska w Mołdawii prawdopodobnie dała w niedzielę po

zytywną odpowiedź na pytanie postawione w referendum —  czy jest za 
autonomią swego regionu Gagauz-Jeri w Mołdawii. Również inni mieszkańcy 
tego regionu opowiedzieli się za autonomią.

Wyznający prawosławie mołdawscy Gagauzi są zaliczani do ludów turec
kich. Ich kraj leży na południu Mołdawii i liczy 153 tys. mieszkańców. W  
grudniu ubiegłego roku Mołdawia zgodziła się na autonomię tego regionu. 

Pierwsze wyniki mówią o dużej frekwencji w czasie referendum.
W  1990 roku doszło do krwawych starć między Gagauzami, a siłami 

mołdawskimi po jednostronnym proklamowaniu Republiki Gagauskiej. Po
dobnie jak w przypadku Naddniestrza, również ten region obawiał się 
przyłączenia Mołdawii do Rumunii Jednak w porównaniu z wojną w Nad- 
dniestrzu konflikt gagauski zakończył się minimalnymi ofiarami.

Zdaniem gagauskich przywódców, obszar objęty autonomią powinien 
obejmować 2 tys. kilometrów kwadratowych. Jeszcze w tym roku planuje się 
przeprowadzenie wyborów do miejscowych władz.

mm,

Moskwa pożegnała Władisława Listjewa

W  sobotę Moskwa żegnała się 
z jednym z najpopularniejszych ro
syjskich dziennikarzy telewizyj
nych Władisławem Ustjewem, za
m ordowanym  w środ ę  p rzez  
nieznanych sprawców.

Już kilka godzin przed pogrzebem 
przed dwiema bramami Cmentarza 
Wagańkowskiego zebrało się kilka
dziesiąt tysięcy moskwian, aby dożyć 
hołd pamięci dziennikarzowi. Na 
prośbę wdowy, w samej ceremonii po
grzebu brali udział tylko najbliżsi —  
rodzina, przyjaciele, koledzy z  pracy. 
Pożegnać się z Listjcwem przybyli 
także przedstawiciele najwyższych 
władz Rosji —  pierwszy wicepremier 
O leg Soskowiec, szef administracji pre
zydenta Jelcyna Siergiej FHatow, mer 
Moskwy Jurij Łużkow i praktycznie 
cały świat artystyczny Moskwy.

Rano, tylko z udziałem rodziny i 
przyjaciół, odprawiono mszę żałobną w 
cerkwi Wniebowstąpienia. Mszę 
celebrował metropolita Wołokołamski 
i Juriewski, Pitirim. Ok. godz. 14 
żałobny orszak, liczący co najmniej sto 
samochodów, przybył na Cmentarz 
Wagańkowski. Przejeżdżający karawan 
z ciałem Listjewa ludzie zasypywali 
kwiatami.

Zgodnie z życzeniem najbliższych, 
sam pogrzeb ty ł bardzo krótki, prze
mówienia — nieliczne i lakoniczne. W i
cepremier Oleg Soskowiec nazwał za
bójstwo Listjewa "barbarzyństwem, 
zrodzonym przez złe siły, które chcą 
zastraszyć naród". Mer Moskwy Jurij 
Łużkow powiedział: "Listjew był nie tyl
ko utalentowanym dziennikarzem. Dla 
wielu ludzi był przyjacielem, członkiem 
ich rodzin, który przychodził do ich

domów i spokojnie, z dobrocią i 
mądrością tłumaczył naszą skonpto 
waną rzeczywistość".

Po modłach prawosłswnc|o 
księdza trumnę opuszczono do jrołn 
Władisław Listjew został pockmq 
obok m iejsca, gdzie sppcrjw 
Władimir Wysocki.

Ludzie, uprzedzeni przez ptafr 
cych porządku milkjanlfrr, żewtę® 
cmentarz podczas pogrzebu poa** 
nie zamknięty, cierpliwie i wnuka®* 
oczekiwali godzinami na zakrttais* 
żałobnej ceremonii, aty pnejtf P*^ 
obok mogiły i złożyć kwiaty.

Nad mogiłą Listjew* j  g g  
półtorej godziny wyrósł kopie*' 
żywych kwiatów.

NA ZDJĘCIU: m c* 1 
cerkwi Wnlebowttąpbnh

FolETA-S-™

Dymisje prokuratora i szefa milicji Moskwy
Pełniący obowiązki prokuratora generalnego Rosji AleksieJ HJuszsn- 

ko odwołał w  poniedziałek Glennadija Ponomariowa ze stanowiska pro
kuratora Moskwy.

Dymisję Ponomariowa, s także 
szefa moskiewskiego urzędu spraw 
wewnętrznych Władimira Pankralowa 
zapowiedział 2 marca prezydent Jelcyn 
w związku z zabójstwem znanego dzien
nikarza telewizyjnego Władisława List
jewa. Prezydent Rosji zarzucił kierow
nictwu moskiewskich służb ochrony 
porządku publicznego pasywność i 
nieudolność w walce z mafią, korupcją 
i przestqxzośdą.

49-letni Giennadij Ponomariow 
pełnił funkcję prokuratora Moskwy od 
1989 roku. W 1993 r. był jednym z kan

dydatów na stanowisko prokuratora 
generalnego Rosji.

Ponomariow cieszy się opinią rze
telnego niezależnego prokuratora. W 
1993 r. z jego inicjatywy wszczęto 
postępowanie karne w  sprawie 
sfałszowania dokumentów, 
obciążających b. wiceprezydenta Rosji 
Aleksandra Ruckoja. Od tego momen
tu między Ponomariowem a p.o. proku
ratora generalnego Rosji Akksiejem 
Iljuszenko (który przedstawił doku
menty w sprawie rzekomych kont Ruc
koja w bankach zagranicznych)

utrzymywały się napięte
odwołania moskiewskiego pro*1**^
oczekiwano już w ubx. j

Burmistrz Moskwy Jur̂ Ł1®®^ 
przeciwny dymisji PonoMflo* 1̂  
zrozumienia, że zrezygnuje**-***^, :
nowiska w razie odwołania 1
go prokuratora i szefa stok43”  
urzędu spraw wewnętrznych. 

wmm Dymisję szefs moskie*5
urzędu spraw wewnęu^r--* ., 
Władimira Pankratows 
marca minister spraw w 
Rosji Wiktor Jerin. ;

Generał Władimir 
szefem moskiewskiej milJc|'ofl 
da 1992 r. m
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polska ma nowy rząd
*u za powołaniem rządu Józefo Oleksego opowiedziało się

W2*°^*j59j SŁD, 109 z PSL, 3 z  PPS  i 1 poseł Koła Pariamcatar-

! ^ N o ^ ^ ^ 9 ? p a s t ó W- 5 4 z U W >2 0 z U P ) 1 4 zK PN , 
prtfd*1"  p jL  j 3  z Koła Republikanie. 13 postów z  U P , B B W R  i 

14,8B^ S a * i  Niemieckiej ^ w » « n 3 ™ » t o  « 1  g k »> -
i Sdmym pfan*ercm 0(1 1989 r ,  a je go  rząd szóstym
[ był Waldemar Pawtak> • -  |
> „ . ju d z iła  kilkugodzinna debata nad expose i składem

0 a°J?T jj^ ia w ia ło  28 postów z  klubów i kół parlamentarnych, a 
.a fe *^ ” ? i Ł j j va|ni P o  tej debacie Józef Oleksy powiedział, że  w  

im&b rząd przedstawi publicznie kalendarz proponowanych 
UP ” ,„£«) sję zarazem, iż nie wie, ile czasu będzie mu dane na 
f S j  punktów programu rządowego.

(adWlu J t o h  Oleksego: Aleksander Łuczak— wicepremier 
KBN; Grzegorz Kołodko —  wicepremier i minister 

' ̂ srRm Mn Jagieliński— wicepremier i minister rolnictwa i gospo- 
'""hMC&iowej; Ryszard Czarny —  minister edukacji narodowej; 

— minister gospodarki przestrzennej i budownictwa; Ka- 
- minmer kultury i sztuki: Andrzel Z ieliński— minister 

Zbigniew Okoński —  minister obrony narodowej; Stanisław 
_  minister ochrony środowiska, zasobów naturalnych i 

LjflTua; Leswk Miller —  minister pracy i polityki socjalnej; Wiesław 
gKoaitk— minister przekształceń własnościowych: Klemens Ścierski 
-minister przemysłu 1 handlu; Jerzy  Jaskiern ia —  m in is te r  
jmnieiilwo&i; Andrzej Milczanowski— minister spraw wewnętrznych; 
Wadysław Bartoszewski —  minister spraw zagranicznych; Bogusław 
UtaiijB— minister transportu i gospodarki morskiej; Jacek Buchacz 
—minister «*pdlpra<y gospodarczej z  zagranicą; Jacek Żochowsld —  
miniiter zdrowia i opieki społecznej; M irosław Pietrewicz —  szef C U P; 
Muck Borowski— szef URM .

Rząd ekonomistów, profesorów, 
czterdziestolatków

Przeciętna wieku w rządzie Józefa Oleksego wynosi 51 la t— najwięcej 
[ jest w nim bezpartyjnych, p ro feso ró w /  c z te rd z ie s to la tk ó w  z  
! ijtatałceniem ekonomicznym. 

W21-osobowym gabinecie jest 11 czterdziestolatków (m iędzy 40 a 50 
l rabem życia), 6 pięćdziesięciolatków i 2  siedemdziesięciolatków. Jeden 
i mimster nie osiągną 40. a jeden przekroczył 60. rok żyda. Najmłodszym 
pankiem rządu jest 37-Ietni minister przekształceń własnościowych 
j %*iaw Kaczmarek, najstarszym —  73-letni minister spraw zagranicz- 
[ ^Władysław Bartoszewski.

7 członków rządu ma tytuły profesorskie. P rem ier 1 6 ministrów 
| się wykształceniem ekonomicznym. Zasiada też w  rządzie 3 
j "fynicrów, po 2 prawników, historyków i absolwentów studiów rołni- 
[ ajdi.

rządu jest bezpartyjnych, zaś pozostaU (p o  6 ) są członkami 

Jedyną kobietą w składzie gabinetu jest Barbara Blida —  minister

D

jjplfeji

Demokratyczne i wolnorynkowe 
procesy są nieodwracalne

Polska potrzebuje sprawnego I skutecznego rządu —  
powiedział premier Józef Oleksy na wstępie swego sejmowego 
expose. Trzeba bez straty czasu — podkreślił —  realizować pro
gram poparty przez obywateli w wyborach 19 września 1993 r. 
Zdaniem Oleksego, ten program cieszy się nadal społecznym 
poparciem.

Oleksy zadeklarował wolę takiego 
kierowania rządem, by cieszył się on 
zaufaniem nie tylko koalicji SLD-PSL. 
Zapowiedział, że będzie "wymagający i 
stanowczy", chodzi bowiem o rządzenie 
ilie tylko dla koalicji, ale w interesie 
całego społeczeństwa. Oleksy zamierza 
"pilnie i rozumnie" usuwać to wszystko, 
co było przedmiotem uzasadnionej 
krytyki poprzedniego gabinetu.

Koalicja PSL-SLD —  powiedział 
premier— potwierdziła, że demokra
tyczne i wolnorynkowe procesy w Pol
sce są nieodwracalne. Swój wkład w 
rozwój kraju mają wszystkie rządy z 
okresu ostatnich 5 lat, w  tym iząd 
Waldemara Pawlaka —  stwierdził 
Oleksy.

J ó ze f O leksy zadeklarował 
o tw artość oraz w olę d ialogu i 
współpracy z opozycją. Opowiedział 
się także za partnerską współpracą z 
prezydentem w imię dobra Rzeczpo
spolitej.

W  zależności od tego jak ułożą się 
nasze stosunki, będą one służyć albo 
polskiej racji stanu, albo zgrzytom i nie
potrzebnym konfliktom na góize — 
mówił Oleksy, zaznaczając, że od tego 
zależy również obraz Polski w świecie i 
powodzenie reform.

Podkreślił, że perspektywą, której 
je go  rząd chce podporządkować 
działania, nie są te i kolejne wybory, 
lecz obecne i następne pokolenia. To 
jes t nasza oferta  współpracy — 
stwierdził.

Zadeklarował, że jego rząd będzie 
spełniać oczekiwania społeczeństwa, 
do których zaliczył m.in. potrzebę 
bezpieczeństwa, wzrostu gospodarcze -

Józef Oleksy
Oieł̂ r eboM ńę w 1946 r. w 

Ddnor nauk dcooomicz- 
^foohcai Wydziału Handlu 7agr».

; Gtoncj Planowania i

[ Cienił ^

prezes RM RP

•ItdenuSw Polukich, 

i OgOnopol-

f » Sri N“ ko* “ Sw- p“ d

i  ft. ^  r-"~PM Palck Sejmu.

wod owymi w rządzie Mieczysława Ra
kowskiego.

Członek Socjaldemokracji Rze 
czypospolitej Polskiej od 1990 r.,wice 
przewodniczący partii od marca 1993

Wiceprzewodniczący Klubu Parta 
men taniego Sojuszu Lewicy Demokra 
tycznej oraz wiceprzewodniczący Ko
misji Stosunków Gospodarczych z 
Zagranicą i Gospodarki Morskiej w la
tach 1991 -1993.

kretarz Komitetu Uczelnianego PZPR 
w SGPiS; powołany do pracy w Wydzia
le Pracy Ideowo-Wychowawczej KC 
P ZPR  (od 1977 r.); sekretarz K Z  
PZPR w KC PZPR; kierownik Biura 
Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR 
(19981-1990). I sekretarz KW  PZPR w 
Białej Podlaskiej. Uczestniczył w roz
mowach "okrągłego stołu". Pełnił 
funkcję członka Rady Ministrów— mi
nistra ds. współpracy z związkami za-

Józef Zych —  marszałek Sejmu RP
f 0î S f " rodIonyw1938' ' - "  ca 1995 r. —  wybrany na marszałka Działacz ZSL, a następnie PSL
[ ^ W IU '' *  ractzow*kim. Sejmu. . "Odrodzenie" i PSL. W  maju 1990 r.
\ ’nj‘ Mickic- Pracę zawodową rozpoczął w PZU w został przewodniczącym Rady Naczel-
| doktorem nauk 1962 r. Jednocześnie pracował jako radca nęj PSL. Na III Kongresie PSL w 1992

r. i  ^0ie* na Sejm od prawny w wojewódzkim Związku Kółek r. ponownie wybrany na przewodniczą-
Melona Góra. Od Rolniczych oraz w Zielonogórskich cego R N . 

p r' wicemarszałek Zakładach Górnictwa Gazu i Nafty. Od kwietnia 1994 r. —  przewodni-
obrany  na tę Przez wiele lat prezes Krajowej czący Rady Programowej TVP S.A.

I 1953r. 3 nar- Rady Radców Prawnych.
władr Wysław Bartoszewski —  minister spraw zagranicznych

I B*I*OMew»ki

| ."ę stosunkami pol-» -‘^Bunsaua p

^iiiu. P®łnomocny RP w 

więźniów
B O j *  (194571). 

SSdliw, «_£T'^  *śród narodów

świata", od 1991 r. jest honorowym 
obywatelem Izraela. Od 1942 r. w AK; 
brał udział w Powstaniu Warszawskim.

Po wojnie był współpraaTwnikiem 
Komisji Badania Zbrodni Hitlero
wskich w Polsce. Przez krótki czas 
pracował jako wolny dziennikarz, zwią
zany z  mikołajczykowskim PSL. 
Prześladowany przez reżim komunisty
czny i skazany pod zarzutem szpiego
stwa (więziony 6,5 roku: 1946-48 i 
1949-54). Zrehabilitowany w 1955 r. 
Internowany od 13 grudnia 1981 r. do 
28 kwietnia 1962 r.

Po okresie stalinowskim aktywny 
uczestnik demokratycznej opozycji 
intelektualnej, od 1957 r. współpra
cownik, później redaktor "Tygodnika 
Powszechnego". W  latach 1972-82 był 
sekretarzem generalnym Polskiego 
PBN-Clubu. Wykładał w KUL (1973- 
85); współzałożyciel Towarzystwa 
Kursów Naukowych i jeden z profe
sorów "Latających Uniwersytetów". 
Wykładał także na uniwersytetach w 
Monachium, Eichstaett i Augsburgu w 
RFN (1983-90).

go, współpracy między organami 
władzy dla dobra obywateli, a nie rywa
lizacji o ich względy oraz realizacji kon
stytucyjnego kalendarza.

W  częśd poświęconej polityce za
granicznej nowego rządu J. Oleksy 
powiedział: Naszym celem będzie 
suwerenność, niepodległość i inte
gralność Polski Wyraża my zdecydo
waną wolę pełnej integracji z Unią Eu
ropejską i NATO oraz wykorzystania 
możliwości wynikających z realizacji 
programu Partnerstwo dla Pokoju.

Chcę jasno i dobitn ie 
zadeklarować, że naszym zamiarem 
jest kontynuowanie strategicznej linii 
polityki zagranicznej zdefiniowanej po 
zburzeniu muru berlińskiego i 
zakończeniu "zimnej wojny". Linii eu
ropejskiej i atlantyckiej orientacji oraz 
dążenia do przyjaznych stosunków wie
lostronnych i dwustronnych. Strategia 
ta nie jest własnością takiej lub innej 
koalicji czy ugrupowania politycznego. 
Jest ona wyborem naszego 
społeczeństwa, co stanowi ojej sile.

Członkostwo Polski w Unii Euro
pejskiej, Unii Zachodnioeuropejskiej i 
NATO rozumiemy jako część posze
rzania strefy bezpieczeństwa i 
stabilności. Skierowane ku nim nasze 
aspiracje nie są wymierzone przeciw 
żadnemu innemu państwu.

W  podobnych kategoriach 
- traktować zamierzamy opracowanie i 
wypełnienie treścią programu 
współpracy z państwami sąsiadującymi 
oraz umacnianie współpracy w regionie 
Europy Środkowo-Wschodniej i 
Bałtyku. Dobre stosunki i wzajemnie 
korzystna współpraca ze wszystkimi

sąsiadami już dziś stanowią podsta
wową gwarancję dla naszej 
suwerenności, dla politycznego i go
spodarczego usytuowania Polski. Są 
wielkim osiągnięciem naszego narodu i 
ważnym wkładem, jaki wnosimy w 
budowę nowego porządku europej
skiego.

Szczególną troskę nadajemy roz
wojowi stosunków politycznych, go
spodarczych i kulturalnych ze Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki i Rosją.

Wśród naszych priorytetów sta* 
wlamy skuteczne wsparcie Polaków, 
żyjących za granicą w zabezpieczeniu 
kh praw 1 kontaktów z Ojczyzną.

Duże znaczenie nada my realizacji 
zobowiązań rozbrojeniowych oraz 
udziałowi Polski w budowaniu zaufa
nia i bezpieczeństwa międzyna
rodowego.

Pamiętać będziemy przy tym, że 
dobre stosunki z zagranicą i 
międzynarodowa pozycja Polski deter
minowana jest przez stabilność, po
ziom  rozwoju i współdziałanie 
wewnątrz kraju.

NA ZDJĘCIU: Józef Oleksy.

Komisja Łączności z Polakami 
za Granicą zaakceptowała szefów 

MSZ I MSW
Sejmowa Komisja Łączności z Polakami za Granicą zaakceptowała 

jednogłośnie kandydaturę Władysława Bartoszewskiego na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych.

Odpowiadąjąc na pytania członków komisji, proL Bartoszewski wyraził 
opinię, i t  MSZ powinno odegrać Istotną rolę w integrowaniu Polonii, min. 
poprzez skoordynowanie działalności organizacji polonijnych oraz Instytucji 
ząjmąjących się sprawami Polaków za granką, pobudzanie Polonii do działania 
I zbliżanie bogatej Polonii z Zachodu z Polakami mieszkającymi na terenie b. 
ZSRR

Odnosząc się do kwestii repatriacji Polaków z terenu b. ZSRR prof.- Barto
szewski podkreślił, że państwo nie może w tym przypadku stosować "taktyki 
chowania głowy w piasek". Jego zdaniem, należy otwarcie zadeklarować wolę 
przyjęcia repatriantów oraz zakreślić czasowe i finansowe ramy udzielanej im 
pomocy.

Władysław Bartoszewski dość krytycznie ocenił dotychczasową politykę 
mianowania dyplomatów stosowaną przez MSZ. Jego zdaniem, niektóre osoby 
wysyłane do zagranicznych placówek dyplomatycznych dobierane były przypad
kowo 1 według niezrozumiałych kryteriów.

* * #
Sejmowa Komisja Łączności z Polakami za Granicą również zaakceptowała 

jednogłośnie kandydaturę Andrzeja Milczanowskiego na stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych.

Pytany podczas przesłuchania o prawną sytuację Polaków posladąjących 
drugie obywatelstwo, Milczanowski przypomniał, ie choć polskie prawo nie 
dopuszcza tzw. podwójnego obywatelstwa, to w praktyce sytuacja taka Jest to te
rowana ł nic nie wskaziąje na to, by w ciągu nąjbliiazych 3 lat uległa zmianie. 
Wyraził Jednak opinię, ie wobec Polaków posladąjących drugie obywatelstwo 
powinny być stosowane ograniczenia w dostępie do fąjemnky państwowej, w 
ząjmowanlu niektórych stanowisk oraz zakaz służby w obcej armii

Milczanowski wyraził przekonanie, że MSW powinno odgrywać znacznie 
większą rolę w kształtowaniu polityki wobec mniejszości narodowych; jego zda
niem przemawia za tym duża wiedza, jaką posiadają na ten temat pracownicy 
resortu.

Pytany o zasadność repatriacji Polaków z b. ZSRR Milczanowski uznał, że jest 
ona konieczna, ale powinna być ograniczona możliwościami budżetu państwa.
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"Sami musimy działać aktywnie]11
— Znany Josi Pan Jako pisarz. 

Może opowie Pan ooóntecoó o  eo- 
bfe, o ewej twórczości?

— Pierwsza z  moich książek 
ukazała się w 1968 r., ogółem wyda
no 20 książek. Pisałem o ludziach, 
których spotkało nieszczęście, o po
szukiwaniach swego miejsca w

! życiu, o wszystkim co nas, ludzi, boli 
i cieszy. W moim twórczym dorobku 
są także wiersze, opowieści, publi
cystyka itp.

— Od kiedy zajmuje Pan kie
rownicze stano wieko w Radzie? 
Czy Jeet czae ne twórczość?

— U schyłku istnienia ZSRR, w 
naszym kraju jako pierwszym, 
rozpoczął się ruch na rzecz ludzi 
niepełnosprawnych. Zaszła potrze
ba utworzenia większego stowarzy
szenia, które by obejmowało ludzi 
niewidomych, głuchych, z fizyczny
mi urazami itp. W 1988 zostało utwo
rzone Stowarzyszenie Inwalidów U-

j  twy, którego przewodniczącym 
byłem 5 lat Potem jednak doszliśmy 
do wniosku, że powinniśmy działać 
inaczej, aktywniej. Ód władzy, 
właściwie, nie można w iele 
oczekiwać, chociaż nie m ogę 
powiedzieć, że ona w ogóle nic nie 
robi dla ludzi niepełnosprawnych, 

j Ale postanowiliśmy więcej działać 
sami. -Należało usystematyzować 
naszą pracę, a nie oczekiwać biernie 
na to, co ktoś ofiaruje. Powstała Ra
da 'przymocowana* do Rządu, na 
przewodniczącego której znów wy
brano mniej. Współpracują też z na
mi naukowcy, medycy, pracownicy 
socjalni, Do Rady wchodzi 25 łudzi.

R tzm ow a z przewodniczącym  
Rady de spraw Inwalidów Litwy przy 
rządzie Republiki L itewski^ Jona- 
sera MAĆIUKEYIĆIUSEM

Naszym celem jest powrót ludzi 
niepełnosprawnych do
pełnowartościowego życia.

Pracy jest dużo. Mój dzień roz
poczyna się o 10 z rana, a kończy się 
o 19. Potem dopiero mogę iść do 
domu. Na pisanie nie pozostaje sił i 
czasu. Na razie.

—  W skład Rady wchodzi po 2 
przedstawicieli Związku Ludzi Nie
widomych i Stabowidzących Litwy, 
L itew sk ie go  S tow arzy szen ia  
Głuchoniemych, Stowarzyszenia 
In w alidów  Litwy, litew sk ie j 
wspólnoty opieki nad ludiml z  na
ruszeniem Intelektu "Viltia" I Lite
wskiego Komitetu Paraollmplj- 
ekiego. Dlaczego tytko z  tych 5 
organizacji dobrze mających się 
za koszt rządowego budżetu?

—  Przede wszystkim, są one 
największe. Mają też opracowane 
systemy działalności. Myślę, że dro
ga otwarta jest również dis innych 
organizacji, które będą miały swoje 
programy.

—  Ile (procentowo) pieniędzy z  
funduszu Inwalidów I Rady wyko
rzystano na programy niezależ
nych organizacji, klubów, które nie 
weszły w  skład tej piątki?

—  Rada finansuje programy, a 
nie, powiedzmy, jakiś klub lub sto
warzyszenie, o ile są pieniądze, bo 
np. w danej chwili nie mamy nic. 
Wkrótce ministerstwo finansów po

winno wydzielić nem około 50 proc. 
należnych środków. Programów ma
my niemało. Np. program niedawno 
powstałej asocjacji ludzi z urazami 
kręgosłupa, wspólny program z mi
nisterstwem budownictwa i urbani
styki, polegający na wprowadzeniu 
zmień w  konstrukcji domów, które 
muszą być budowane z myślą o In- 
walidaoh oraz dużo innych pro
gramów, w  tym realizowanyoh 
wspólnie z  USA, Danią, Szwajcarią.

—  C zy  o s o b y  n lepeł- 
nosprawne mogą e l f  zwracać pry
watnie po flnanaową pomoc do 
Rady? Jeżeli tak, to ile takich 
p ró śb  w  1994 r. zo s ta ło  
spełnionych?

—  Mogą się zwracać po taką 
pomoc w tym wypadku, Jeśli pro
gram, na który damy środki, będzie 
ełużyl wszystkim  n iepełnos
prawnym. W 1994 r. mieliśmy taki 
jeden wypadek. W  Kłajpedzie budu
je się prywatny szpital. Będą tam 
pracowali medycy o szczególnie wy
sokich kwslifikacjach i będą robili 
operacje dotąd na Litwie nie wyko
nywane. Wg rekomendacji minister
stwo zdrowia wyznaczyło 150 tyś. U 
na budowę, z  tym, że została zawarta 
umowa, na podstawie której na tę 
sumę zostaną wykonane operacje 
ludziom głuohym.

—  Zadaniem Rady Jeet przed- 
atawlenie rządowi RL, minister
stwom i Innym resortom swych 
propozycji. Jak są rozwiązywane 
problemy inwalidów? Która z  ta
kich przedstawionych problemów

TANI SPRZĘT DLA DZIECI-INWAUDÓW

Wózki inwalidzkie specjalnego wzornictwa
 | Grupa pracowników międzynaro
dowej organizacji charytatywnej "Mo- 

] tivation" odwiedziła towarzystwo opie
ki nad ludźmi z naruszeniem intelektu 
"Vil tis". Zespół projektantów i lekarzy 

I tej organizacji zajmuje się wzornic
twem tanich wózków inwalidzkich. 
Wózki są produkowane w krajach, dla 
których je zaprojektowano i do wytwa
rzania wykorzystuje się materiały miej
scowe, więc cena tych Wózkówjest zna- 

l cznie niższa od importowanych. 
"Motlyation" zrealizowała już swoje 
projekty w Polsce, Kambodży, Indone- 

i zji, Rumunii. W  każdym kraju proje
ktowano wózki odmiennego wzoru. Na 
przykład, z uwzględnieniem warunków 
Kambodży stworzono statyczny 
trój kołowy wózek inwalidzki; na wózku 

i inwalidzkim wyprodukowanym dla 
Polski można jeździć po schodach, jest 
tó model lekki, składany, mobilny. Pro- 

| jekt *Morivation” jest realizowany 
również w Rosji, gdzie znajduje się bli- ' 

I sko 65 tys. dzieci, cierpiących na 
paraliż cerebralny, większość z nich 
potrzebuje tych wózków.

"Motivation" nawiązała kontakty z 
Litwą kilka lat temu dzięki australij
skiej Litwince Danie Baltutyte i jej 
koleżance GInwood. Obecnie przyby
li na Litwę przedstawiciele tej organi
zacji międzynarodowej, zainteresowali 
się możliwością produkcji krzeseł i 
wózków ze sklejki i aluminium dla dzie
ci; cierpiących na porażenie cerebral- 
ne. Takie dzieci wymagają specjalnych 
krzeseł i wózków, ponieważ postawa 
ich jest niestabilna, dało częstokroć 
jest wykrzywione. Kosztowne wózki z 
importu zupełnie nie nadają się dla 
cierpiących na tę chorobę, jest to po 
prostu środek lokomocji. Opracowane 
przez projektantów ”Motivation” 
wózki i fotele ulżyłyby losowi tych dzie
c i—  mogłyby same siedzieć przy stole 
(obecnie nie mogą tego robić bez 
czyjejś pomocy), same poruszałyby się 
w wózku zarówno na sali, jak i na ulicy, 
stałyby się bardziej samodzielne. Na 
wiosnę fizjoterapeuta C  Inwoodz Au
stralii i inżynier Christian Isp z Rumu
nii zamierzają przyjechać na Litwę i 
przystąpić do pracy. Produkcją

wózków zajmie się zakład "Puntukas". 
Przedstawiciele "Mótivation" prze
szkolą pracowników wytwarzania 
wózków przystosowanych indywi
dualnie do każdego pacjenta, po
mogą we wdrożeniu systemu tej 
produkcji, utworzą zespół na L i
twie, który zdoła dalej doskonalić 
ten projekt. Dziecięce wózki inwa
lidzkie będą sprzedawane poprzez 
Litewski Rehabilitacyjny Ośrodek 
Inwalidzkiego Sprzętu Koregujące- 
go, który finansuje produkcję. Pra
cownicy ”M otiva tion ” będą też 
szkolili ludzi w zakresie eksploata
c ji wózków inwalidzkich, zasad 
prawidłowej rehabilitacji. Na Li* 
twie przedstawiciele organizacji 
"Motivation" z łatwością znaleźli 
sympatyków, którzy poparli tę ideę. 
Dewiza organizacji, brzmi: "Ludzie 
z upośledzeniami fizycznymi mogą 
pracować". Dlatego w warsztatach 
tej organizacji, w  różnych krajach, 
pracują ludzie, którzy sami korzy
stają z  wózków inwalidzkich. W  
przyszłości, zapewne, będą produko- 

. wane wygodne wózki inwalidzkie 
również dla dorosłych.

Co nas boli.., Kto przyjmie niepełnosprawną?
Szanowna Redakcjo!

Jestem stałą czytelniczką "Kuriera 
Wileńskiego", ale piszę po rosyjsku, a 
właściwie pisze Wam moja córka, 
która ukończyła szkołę rosyjską. W 

[ jednym z numerów (w sobotnim) 
przeczytałam artykuł o Stowarzyszeniu 
Inwalidów Wilna. Jestem inwalidką I 
grupy i od początku tego roku nie 
mogę zostać członkinią tego Stowarzy
szenia. I nie tylko ja. Wiosną, przed 
Wielkanocą, gdy zwracałam się do 
nich, odmówili mi, ponieważ nie było 

; druczków dla legitymacji, potem, w 
maju mojej córce powiedzieli, że to

Stowarzyszenie nie udziela żadnej po
mocy, lecz prowadzi tylko kółka spor
towe, organizuje wycieczki, itcL

Po przeczytaniu artykułu w Wa
szej gazecie, moja córka znowu poszła 
do tego Stowarzyszenia. W  odpowiedzi 
usłyszała to samo. Były tam jeszcze 
dwie kobiety, które otrzymały po- , 
dobną odpowiedź.

Chciałabym wiedzieć, dla kogo 
wreszcie istnieje takie Stowarzyszenie, 
W gazetach piszą jedno, w 
rzeczywistości zaś jest zupełnie ina
czej. Kto należy do Stowarzyszenia, 
jeżeli nie można do niego wstąpić w 
ciągu całego roku?

 | OD  REDAKCJI: Rzeczywiście, w Stowarzyszenia Inwalidów Wilna, jak  i w
Polskim Stowarzyszeniu Niepełnosprawnych, nąjwlęc*J uwagi udziela się inte
gracji osób niepełnosprawnych ze światem ludzi zdrowych, rozwojowi ich 
możliwości w dziedzinie sportu czy kultury 1 oświaty. To jest te i  ogromnie ważne. 
Nie zaprzeczamy jednak, b t Inwalidzi potrzebąją w tej samej mierze wsparcia 
finansowego. Podąjemy Pani telefon Prezesa Stowarzyszenia Inwalidów i Eme
rytów, p. J. Jaźwińsldego: 45-83-93. Możliwe, że on będzie mógł Pani coś

N A  ZDJĘCIU T. Ważniewicza: 
starość na wózku inwalidzkim— pod
wójny krzyż, który dźwiga kobieta.

może Pan wyszczególnić jako Już 
rozwiązane?

— Teoretycznie mamy rozwiąza
ny problem  przystosow sn ia 
środowiska (np. specjalne rekon
strukcje domów). Z praktycznych 
osiągnięć można wymienić m.in., to, 
że po ukazaniu się nowej ustawy 
emerytalnej wnieśliśmy swoje po
prawki, które zostały przyjęte, 
potyczyły one otrzymywania emery
tury p rzez pracu jąoą osobę  
niepełnosprawną. To w  wyniku na
szej ingerencji organizacje osób 
niepełnosprawnych i Inwalidów nie' 
płacą PVM. Inwalidzi mają też ulgi w 
płaceniu czynszu.

W tym roku zostanie wprowa
dzony w życie system Transport do 
domów*, tzn. będą specjalne pojaz
dy, z których mogą korzystać ludzie 
mający trudności z poruszaniem się. 
Kompensacje za samochody dla in
walidów, oraz niektóre wszystkie in
ne sprawy —  to nasza praca.

—  Pana zdaniem, najważ
niejszy krok, który robi rząd RL w  
stronę Inwalidów, to.„

—  Kroków tych jest dużo, rzecz 
w tym, że  nie zaw sze  są on e 
zauważalne. Ody wszystkie poczy
nania zlewają się w jeden system, 
wtedy dopiero widzi się, że  zrobiono 
niemało. Oprócz wyżej wspomnia
nych ulg i kom pensacji warto 
powiedzieć, że w Santaryszkach ma
my Centrum rehabilitacyjne, tak jak i 
w Olicie, Połądze, Likenai.

A taki krok, jak ogłoszenie roku 
1996—  Rokiem Inwalidów Litwy, też 
dużo znaczy.

Oczywiście, nie wszystko jest 
tak, jakby musiało być. Wiadomo, że 
brak pieniędzy i nic tu nie można 
zrobić.

—  Co Pan odczuwał, gdy  
wetknął się z problemami inwa
lidów Litwy, które od dawna aą roz- 
w lązan e  w  cywilizowanych  
państwach. Kto Jest winian, ta  ta 
problemy wciąż aą?

—  Ody się zetknąłem z tym, 
wszystko wyglądało fatalnie. Jak

było za czasów władzy radzlanWL 
Inwalida dostawał jakąt*? 
zapomogę I na tym kóifc/Sj 
chciano o  nim nic więosj wiądł- 
Żadnej Integrecji, rehabilitacji hn

ki*, i   HsffiN a leża ło  najpierw
pogląd społeczeństw* hTlJ!!? 
lidów, ato jest bardzo trudne. 
że  ostatnio mentalność iudzii' 
zmienia. Nie boimy się obcowtó 
osobami niepełnosprawnymi 
szy.

Jeżeli wcześniej władza raddo. 
oka winna byław braku troski o W  
lidów, teraz winę można by zwalić 
stan gospodarczy kraju, sytuacja ń? 
lityczną i politykę socjalną. (w T  
darka —  no bo wszystko drogo,** 
lityka —  można powied a S S . 
Sejm, rząd ministerstwa, urzędy 
są zajęci przeważnie Innymi probj 
mami. Poza tym potrzeba nam wizy. 
etkim więcej humanizmu, kuttuiy  ̂
chowaj.

' Teraz jest moda na wytzuki** 
nie winnych. Kto wie, może i my sami 
jesteśmy w czymś winni.

—  Czy łatwo dają 
"zwycięstwa* na rzecz Inwalidów?

—  Za każdym razem jest to wal
ka. Nawet jakieś małe ulgi trzeba 
‘wywalczyć*, dotrzeć do potrzeb
nych ludzi, tłumaczyć, rozmawiać.

—  Czy czasem nie nawtodzty 
Pana myśU, ża pańska twórczość 
Jest bardziej potrzebna ludziom, 
niż działalność apołeczna, która 
o d b ie ra  du żo  czasu I iii 
twórczych?

—  Nawiedzają i dość często. 
Chciałbym odejść ze swego stano
wiska, ale bez zbędnej skromnoki, 
nie widzę na razie nikogo na swoja 
miejace. Za każdym razem, gdy 
chcę zrezygnować, namawiają mnie 
koledzy bym został. Ale myślę, że po 
prostu weezłsfsw to sprawy i nieźle 
sobie radzę.

—  Dziękuję Panu za rozmową 
I życzę pomyślności w dzMłainoód 
oraz twórczości.

Irena LITWIN, 
Mieczysław PALEWKZ

Ust od Małgosi

"U nas ciągle coś się dzieje.
Kolejny list z Gdańska. Kolejna 

niespodzianka, którą chciałabym 
podzielić się z Czytelnikami "K.W." i, 
mam nadzieję, nowonarodzonej ko
lumny "JesteśMy*. L is t, który 
otrzymałam z Dziennego Ośrodka 
Adaptacy jnego dla m łodzieży 
niepełnosprawnej, został napisany 
przez Małgorzatę Murczyńską, jedną 
z podopiecznych. Pisała go 1,5 godziny. 
W  ciągu tego czasu myślała o tych, kto 
go będzie czytał, bardzo się starała 
wypaść jak najlepiej. Myślę, że jej to się 
udało. Zresztą przeczytajmy fragment 
tego listu, w którym Małgosia opisuje 
między innymi, weekend w Ośrodku 
Wypoczynkowym "Relax" w Stawi
skach.

"...A  więc Telewizja Gdańska 
"poniewierała się" po naszym Ośrodku 
i kręciła film. Wyszedł wcale zgrabny. 
Pokazuje co robimy na co dzień i na tle 
zdjęć terapeutycznych prezentowane 
są wypowiedzi wszystkich wycho
wawców, którzy mówią o swojej pracy, 
o nadziejach z nią związanych, oczeki
waniach, problemach i zwykłych 
kłopotach (...)

(~ )  Nie tak dawno przebywaliśmy 
na weekendzie w Ośrodku Wypoczyn
kowym "R elax" w Stawiskach. 
Uprzątnęliśmy teren wokół jeziora z 
papierków i odpadów. Urządziliśmy 
imieniny Sławka Gackiego i urodziny 
Marleny ~  Potem była dyskoteka w 
pięknej kawiarni

Przeżyliśmy również chwile zgro
zy, bo bandyci pojwali nam Mariannę 
(wychowawczyń i^LL.) i szukaliluy H 
według znaków harcerskich, które nam 
zostawiała. W  kolicu odnaleźliśmy jł 
związaną w łódce. Niektórzy okropne 
się przejęli i płakali, a okazało się, że 
b^a to zabawa i mieliśmy odtytmarfl 
patrolowy z rozpoznawaniem maić* 
harcerskich. Wszystko dobrze się 
skończyło. Teraz oglądamy całe ejd* 
rżenie na filmie, jak zresztą i oty 
wspaniały pobyt w Stawiskach (-)

•(...) Chcemy również powiadom*
że pani Ewa (kierowniczka Ośrodki- 
I.L.) była na wakacjach v  górach. T»® 
nasza pani kierownik spisała łię bart*0 
dzielnie, bo przewędrowała mnfcj'*’ 
szlaków, zaliczyła dwutysięczni™ 
"poniewierała się" po JasIdniBcn 1 
obejrzała parę wspanislyc 
przedstawień w Teatrze Witkacego* 
Zakopanem. Wróciła z wakacji bard*® 
spokojna i pokojowo nastrojona, 
teraz już czasami na nas pokrźjW’ 
chociaż nie tak strzasznie glotoo (-)

I jeszcze kilka zdań sk ien ^P  
do nas wszystkich, żyjących

..."Trzymamy kciuki, aby 
na L itw ie  jak  najszybciej * 
ustabilizowała, aby ludzie 
dostatnio i bezstresowe, aby* * ^ 1 
zaczęło być normalne..." j . gj

Ze swojęj strony mogę 
jak najwięcej wytrzymałośd
nych dni. Oni bardzo lego poi

SESg'
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t ja m P o H K W
tfMpddchbutĄbo

mWpyn3crcuPanaJe-
jgt i dlatego jestem szczęśliwa, 
fcfrn  podzielić się moim uczu- 
aat i  Czytelnikami |Kuriera 
fttókgf, przesyłam swój skromny 
ran. Unie to pomoże ludziom  
*eqt w Boga, kochać go, odnaleźć 
itfcuawa miłosierdzia ipragiie- 
0 pomocy bliźniemu. Czuję, źe jest to 
itłn  ważne akurat teraz, w tych 
wamUzowanych crosach. Drodzy 
fqjaddd Kocham Wasz całego ser- 
Hijcąduźo łask i miłości od Pana 
bjLWkrąie da on wszystkim zdro- 
ńiaczęłae. Z  otwartym sercem

Stasia»

■  Tiki'oto szczęty, prosty list.
■  ppjał od chęć Ipotkania się ze

naprawdę jest szczęśliwa i 
Bpk dije tobie radę w swym

i  ^  rada każdemu 
I  flNthwif który przychodzi. A  gar-- 

niq widu iodzi _  o podo- 
lM>imdnofcUch lub zdrowych. 
I ^ i ąc° dużo się śmieje, 

I ***** § 1  zniłui I  twarzy. 
I u ^ ll̂ Pł^rinn̂  Skrępowana, 

odwiedza osobę

M EDAUK MATKI BOSKIEJ
Jezioro moich marzeń 
Dostaję aż do dna.
Od różnych chroni zdarzeń, 
Medalik— kropla ta.

To  słowa Matki Drogiej, 
W  nich siła Święta trwa.
I  nie ma drogi innej,
1 sny to jakiś znak.

One przychodzą zawsze,
Tak niezwykłe są,
Jak kwiaty w dużym sadzie,
Co listeczkami drżą.

StanMawa GORĆINSKAITĆ
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—  Dnie chytMi dłużą alę cl 
nlemRostomto. Czym najbardziej 
lu b isz  s ię  zajm ować? M ota  
chciałabyś wstąpić na Jaklaś stu
dia?

—  Oczywiście, chciałabym. Ale 
wiem, że byłyby trudności z dojazdem 
i w ogóle. Jednak droga z Grzegorze
wa do Wilna dla mnie jest skompliko
wana. No, ale dużo czytam, bardzo 
lubię słuchać muzykę, szczególnie re
ligijną. Mam sporo przyjaciół. Jedna z 
moich serdecznych koleżanek zmarła 
na raka. Został mi po niej kotek.
— W  ogó le  chciałabym więcej 
obcować z osobami duchownymi. 
Może dlatego, że bardzo mię intere
suje ta sfera żyda ludzkiego.

—  Może dobrze by było, 
gdybyś mogła pracować trochę w  
domu, wg swych możliwości?

—  Oczywiście, nawet kiedyś 
kleiłam koperty, ale więcej było z  tym 
kłopotów niż pożytku. Trudno coś 
znaleźć dla mych skromnych 
możliwości.

—  Co cię najbardziej smuci w  
życiu?

—  Przeraża mię to, że kiedyś 
zostanę sama, bez rodziców. Bardzo 
ich kocham, są tacy dobrzy. Tyle sił 
dla mnie oddają. Bez nich nie wiem, 
jak bym poradziła.

—  Nie chciałabym poruszać 
tego bolesnego tematu, ale czy 
nie ma żadnych szans, żeby Twój 
stan zdrowia uległ poprawie?

—  Moja choroba jest prawic nie
uleczalna. Ostatnio nawet jest lepiej, 
bo m ogę trochę się poruszać. 
Przeszłam niejedną operację, co rok
jeżdżę do sanatorium, ćwiczę w domu.

Próbuję nawat... tańczyć. No, ale 
nadzieję mogę mieć tylko na cud.

—  Bardzo bym chciała, żeby
zderzył się taki ćud. Życzę też To
bie I całej Twej rodzinie Jak 
najwięcej wytrzymałości I nowych 
pięknych wierszy.

Irena LITWIN

NA ZDJĘCIU T. W«inlew4cz*: 
"W/e wiem co  bym robiło boz ro
dziców!*

H rm adienis
_ 'J Ł arcetedla B"v'

"Do lutego 1992 roku, kiedy to rząd postanowił 
sprzedawać parcele tytko na aukcjach, w rejonie wileńskim 
przydzielono już ich 3,5 tys. Otrzymali, oczywiście, także 
ówcześni i obecni dostojnicy państwowi: premier A  
SleZevićius, były przewodniczący Sądu Najwyższego M. 
Lośys, byty prokurator generalny A  Pauiauskas, minister 
sprawiedliwości J. Prapiestis, liczni byii deputowani Rady 
Najwyższej. A  dlaczego by mieli nie otrzymać, będąc oby
watelami swego kraju?

W  rejonie wileńskim było pod dostatkiem ziemi, do 
które) nikt nie pretendował. Dlatego ówczesny wicepre
mier V. Pakalniśkis pozwolił wilnianom, którym należał się 
zwrot własności w równoważnej naturze, otrzymać po 2-3 
hektary ziemi bliżej miasta. W  ten sposób byli więźniowie 
polityczni i zesłańcy oraz inni wilnianie odzyskali 1,5 tys. 
ha ziemi i założyli spółki rolne.

Grunta na spółki rolne dobierali i odmierzali na ziemi 
państwowej specjaliści Instytutu Projektowania Regulacji 
Rolnych Departamentu Zagospodarowania Ziemi...

Jak przy każdym podziale są "pokrzywdzeni", jednak 
ludzie mówią: kto pierwszy, ten lepszy. Zazwyczaj kozłami 
ofiarnymi stają się nie generałowie, lecz łazienni. Tak jest 
i tym razem. Tak, jakby doradca pełnomocnika rządu Z. 
Paulikaite była główną i jedyną osobą przydzielającą par
cele. Została oskarżona w końcu 1992 r. o  czterokrotne 
branie łapówek: tysiąca dolarów USA, złotych 
łańcuszków, perfum, kwiatów. W  Prokuraturze General
nej wszczyna się sprawę kamą przeciwko Z. Paulikaite, 
dokonuje się rewizji w miejscu jej pracy i mieszkaniu, przez 
trzy doby zamyka się ją w areszcie.

Spodziewamy się, że milczenie nie będzie trwało wie
cznie i powie się społeczeństwu, kto przydzielał parcele w 
rejonie wileńskim".

L I E T U V O S j  « j g |ryt as
* Nowy znak jakości PYK:

gwarancja Jakości czy wymuszanie okupu? —  pisze 
Glntautas Cl bas:

Rzecznik prasowy byłego prezydenta Litewskiego 
Związku Przedsiębiorców, siedzącego obecnie na 
Łukiszkach Arvydasa S ta&ait isa Dainius Anskaitis zajął się 
nowym interesem: założył Centrum Badania Jakości i 
zaczął przyznawać sklepom i artykułom spożywczym 
wymyślony przez siebie litewski znak jakości PYK.

Niedawno znak PYK  otrzymały ośrodki handlowe 
"Dali" w Kownie oraz "Jan i Co" i "Aule" w Winie. "Kilku 
naszych obserwatorów śledziło obsługę klientów w skle
pach, asortyment, ceny, zachowanie się sprzedawczyni w 
różnych sytuacjach"— powiedział D. Anskaitis. Następnie 
wybrali oni najlepszy sklep i przyznali mu znak P YK

Sklep bada "człowiek z ulicy". "Zależy nam przede 
wszystkim na zdaniu konsumenta, nie zaś specjalisty" 
powiedział dyrektor Centrum Badania Jakości.

Czy znak ten jest oficjalnie uznany i czy klient może 
uznawać go za gwarancję jakości? D. Anskaitis twierdzi,ie 
znak PYK  nie jest uznany przez którąś z państwowych 
instytucji litewskich. Jest to interes prywatny. "Zostałpo- 
dyktowany warunkami rynkowymi i gotowi jesteśmy 
informować konsumenta, który sklepćzy wyrób jest najle
pszy" —  powiedział D. Anskaitis.

Usługa nie za dziękuj* Powiedział on, że za ocenę 
pracy sklepu ich firmie każdy ze sklepówr zaphdłpo 5ty». 
Li Niebawem Centrum Badania Jakotoznalu PYK zacz
nie też umieszczać na poszczcgóhiychwyrobach.Plcrwsay-

mi pretendentami będą jajka Wiewtok.q Proburm. Od 
ceny każdego towaru ze znakiem PYK po jego sprzedanru
firma D.Anskaitiaaotizyma po 0,1 proc...

Eduardas Lauiikas— kierownik działu produkq hev 
dowlanej Państwowej Inspekcji Jakości, zajmującej sk; tą 
£ 2  działalnością, co i firma D.
Anskaitisowi chodzi nie o  jakość lecz 
Zwłaszcza że, jak twierdzi E. Uużikas, D. Ans“ M» 
współpracujący z  A. StsJaitlsem, również ma problemy

" “ Ł n i e w ^ t k i r n w ^ s u b i e ^ ^ .  
„ ie  przestrzegając żadnych ".Mzynarodowych . ^

< * * *  * * * *  iicht^ ro‘

E. UufikM. 
a  Andrlklaa w r.|onl.

Urząd Prezydenta do tej poty zbywa te publikacje mlloe- 
niem.

"Uetuvo» rytaa” zamieścił fragmenty posiadanego 
przez redakcję nagrania rozmowy telefonicznej miedzy 
"SviniUłem" a R. Andrikisem. W rozmowie telefonicznej 
"Svinlus" zazywał R. Andrikisa Rlmukascm, proponował 
mu stałe płacenie pieaiędąr, zapraszał w gościnę. Wydru
kowano także rozmowę między "§viniuaem" a pewnym 
ówczesnym*wysokim urzędnikiem rejonu tauroskiego. 
Mówiono o odwiedzeniu R. Andrikisa, który został do

radcą prezydenta, o zaproszenie w gofcinę nie tylko jego,
lecz i samego Brazauskasa. R. Andrikis twierdził dzienni
kowi, że wtedy był adwokatem, a "Śvinius'—jednym z jego
klientów, więc taka rozmowa jest rzeczą normalną. "Byłem 
adwokatem i spałem, gdzie chciałem" — powiedział były 
sędzia Sądu Najwyższego, później adwokat, a obecnie do- 
radca prezydenta.

Po ukazaniu się wspomnianych publikacji 
przesłuchiwano osoby podejrzane o przekazanie redakcji 
nagrania rozmowy telefonicznej. Na zamkniętym zebraniu 
komisarzy minister spraw wewnętrznych R. Vaitekunas 
uprzedził, że Od tej poty funkcjonariuszom policji udzie- 
lającym operatywnej informacji w prasie, będą wytaczane 
sprawy karne, przekazywane do rozpatrzenia prokuratu
rze.

Przewodniczący rady adwokatów K  Lipeika, popro
szony o skomentowanie zamieszczonych w "Lietuvos ry- 
tas" nagrań powiedział, że adwokat dla swego klienta jest 
zawsze osobą bliższą niż, powiedzmy, sędzia czy prokura
tor. Jednak, zdaniem K  Lipeiki, adwokat nie powinien 

. przekroczyć granicy etyki zawodowej.
Minister sprawiedliwości J. Prapiestis powiedział, że 

zamieszczone przez "Lietuvos rytas" rozmowy kompromi
tują zarówno doradcę prezydenta, jak też tych, kto te 
rozmowy nagrywał. Zdaniem ministra, zawsze 
przestrzegał zasady, że adwokat, przynajmniej w naszym 
kraju, nie może obejmować stanowiska państwowego. J. 
Prapiestis powiedział: "Wszystko za bardzo się 
zagmatwało. Stale nasuwają się wątpliwości, że taki fun
kcjonariusz, szczególnie na wysokim stanowisku jest obie
ktywny".

"Lietuvos rytas" posiada dane o kontaktach R. Andri
kisa z przestępcami nie tylko z okresu jego pracy, jako 
adwokata, lecz i podczas bytności sędzią Sądu 
Najwyższego.

. Po raz pierwszy nazwisko obecnego doradcy prezy
denta w sprawach policji kryminalnej wspomniano już w 
1985 roku. W  owym czasie jednym z najbardziej dochodo
wych rzemiosł świata przestępczego była produkcja i 
sprzedaż fałszowanej wódki*.

V 'S
* "Środki zebrane do kapę 

iusza będą przekazane na re
staurację pałacu w  Soleczni-
kach" —  publikacja Kęslutlaa Pstrauskasa 

* 1  marca w Soiecznickiej Szkole Sztuki i Muzyki, 
mieszczącej się w byłym pałacu, odbył się koncert na rzecz 
odrestaurowania tego obiektu. Inicjatorem jego był nad
zwyczajny i pełnomocny ambasador Niemiec na Litwie 
Reinhart Krauss. WUeDski Kwartet Smyrakowy wykonał 
utwory Haydna, Schuberta, Naujalisa. Na koncert przybyli 
ambasadorowie USA, Wielkiej Brytanii, Dann, Szwcqi, 
przedstawiciele władz rejonu solecznickiego, inni goSoe.

Przed koncertem ambasador niemiecki R. Krauss 
powfcdział,-że po raz pierwszy bawił w tjro miejcie parę 
miesięcy temu na zaproszenie posła na S^m Zhgronwi 
Siemienowicza. Ambasador wspomniał, ze po wejściu do 
niedawno odrestaurowanej sali pałacu, pierwszym skojs- 
rzeniem była muzyka, wazak ta ..Ustanów* « l ę  mu- 
zyraną. W ten sposób ambasadorowt nasunęłajuę myśl,
ab^zorganlzowaćkoncert pomocy, iym bartz.ej że 
wyjaśnionomu,żetylkowokresicsocjaIizmulqtomcKhwe 

X X a n i e  takiego pałacu. Właśme 
dorowi nasunął się pomysł, aby zbadali 
możliwe jest wykonanie takiej pracy obecnie. R. K ra ^  
^ S l L p e l u k  prosząc, aby po koncercie składano do
niego datki na odrestaurowanie patoce

Na pytanie LA  dyrektor szkoły sztuki i muzyki w. 
BogdanSto powiedział, że pałac został zbudowany J « -  
ra?na początku XV  wieku, później tył 
własnością rodu magnackiego ^ odl^ ^ * rowa^ l i  
ezatku X IX  wieku pałac nabyli Wagnerowie, p w
oni dobrą gospodarką z ^ l i  mto^rn^ę, go c
kollcu X IX  wieku zbudowano nowy prtac, kio^r 
jest restaurowany. Po wojnie w
komitet rejonowy partii ko“  ?“ ^k rA ^ noszkole 
urzędy, wreszcie pięó lat temu budynek przekazano

sztuki imuzyki. , , „i„„„weeoMarianSimono-
Pnewodnicaicy zarządu nrtJMUjesię

wicz powiedział dla LA , żerauu™ qę^“ ^jc kosztowały
z budżetu lokalnego. ̂ ^ r^ ^ rfoccnia c tukateriisali
ponad 300 tys. l i t ó w / f t o d ^ t e * ^  ^  joB.

cze przed rozpadnięciem ę „.(yłnia sic umiesz* I
^Uważnie obserwowaliśmy Kra-

czony przy wejśdu kapelusz miejsca dopócy.
u s s s P n i w d ę m ó w i ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ . e o  
dopóki ambasador nie fj^akończenie wieczoru |
oznaczało: "wychodzisz P® «in*lk setek*,
w  kapeluszu znajdował się Już spory — 1|
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BANKRUCTWO PAŃSTWA
Każdy naród zasługuje na takie kierownictwo, 

jakiego Jest wart 
(Z e  skarbnicy polityki banalnej) 

Jesteśmy niczym statek morski, żaglujący w  nieznana. 
Ne górnym pokiedzie nejwyższej klasy bawią się panowie w  
smokingach, a  obok nich obwieszona brylantami panie, 
strumieniami płynie szampan. A  w  dole, w  ładowniach pre- 
cują wycieńczeni, wygłodniali, wychudzeni robotnicy, 
obeługufący mechanizmy okrętowe. Przez wszystkie szwy 
stslku sączy się woda. Robotnicy wypompowują wodą, ale
przybywa jej coraz więcej I nikt nie wie, dokąd I He czaau 
statek ten będzie jeszcze płynął. Chociaż na górze nikt nie 
wyczuwa niebezpieczeństwa. Końcowy wynik może być tyl
ko jeden: statek znajdzie się na dnie z tymi wygłodzonymi, 
wycieńczonymi robotnikami oraz całą "śmietanką*.

Państwo litewskie może zbankrutować, dziś bowiem w 
jego gospodarce dostrzega się wszystkie oznaki bankruo* 
twa. Ale każdy podmiot gospodarczy, mający ujemne saldo 
wydatków I dochodów, tj. pracując za stratami, musi grun
townie zmienić swą działalność lub przerwać ją I przekazać 
tym, którzy potrafią lepiej prowadzić sprawy. Jeżeli nie uczy
ni się tego we właściwym czasie, oznacza to niezawodne 
bankructwo.

Podobnie jest też z państwem.
Ci, którzy lubią pogadać o stabilizacji, mają rację. Obecnie 

ukształtowały się stabilne oznaki bankructwa. Rok 1993 Utwa 
zamknęła deficytem w wysokości 378 min litów, również w  1994

- - /. spodziewano się nie mniejszego deficytu. Taki stan rzeczy
ekonomiści określają jako deficyt bilansu płatniczego. Oznacza 
to, że operacje państwa z walutą obcą w ramach realizowania 
eksportu i importu w handlu i usługach, jak też bilans przepływu 
kapitału ma ujemne saldo.

Inaczej być nie może. Dobiega końca opracowanie danych 
statystycznych za rok 1994, w prasie opublikowano już niektóre 
podstawowe wskaźniki bilansu płatniczego: deficyt handlu za
granicznego może się kształtować w wysokości około 1,4, 
zadłużenie dla zagranicy —  1,8  mld Utów.

Wraz z dalszym spadkiem produkcji, w warunkach deficytu 
budżetu państwowego, Bank Centralny drukuje pieniądze i 
emituje do obiegu coraz większe ich ilości. Na początku br. w 
obiegu będzie około 65 proc. litów więcej niż na początku 1993 
r. W obecnym okresie kryzysu gospodarczego na Litwie dalsza 
tendencja obniżania się wskaźnika inflacji oznacza jedynie dal
szy spadek produkcji i wzrost liczby bezrobotnych. Tę 
prawidłowość ekonomiści świata uznają od roku 1960, gdy 
angielski profesor Philips udowodnił odwrotną zależność od 
tempa inflacji i poziomu bezrobocia (krzywa Philipsa). Teorety
cznie oznacza to, że w razie całkowitego fiaska gospodarczego, 
gdy wszyscy staną się bezrobotni, wskaźnik inflacji będzie 
równy zeru.

1. Czy uratują obligacje?
Rząd w poszukiwaniu wyjścia zaczął sprzedawać papiery 

wartościowe. Zwiększy to jednak tylko wewnętrzne zadłużenie 
państwa, a gdy przyjdzie czas na pokrycie obligacji, trzeba 
będzie jeszcze szybciej uruchomić drukarkę pieniędzy. A  wtedy 
się okaże, że procentów odsetkowych obligacji nie starcza na 
skompensowanie inflacji. Nabywcy obligacji— banki komercyj
ne —  nie pogodzą się z taką sytuacją, lecz wykorzystają pod
stawowy błąd rządu. Tym błędem jest ustalona relacja dolara i 
lita. Otrzymane za obligacje środki niezwłocznie wymienione 
zostaną na dolary, co będzie jeszcze jednym dodatkowym 
ciosem dla zasobów walutowych Banku Litewskiego.

2. Czy uratuje turystyka?
Turystyka na Litwie dogorywa z powodu słabo rozwiniętej 

bazy materiałowej oraz niskiej kultury obsługi. Dochody trans
portowe nie pokrywają wydatków przewozowych z  przyczyn 
obiektywnych —  niedużej powierzchni terytorium państwa oraz 
niedostatecznego zainteresowanie przedsiębiorców tą branżą. 
Biznes ubezpieczeń litewskich jest jeszcze słaby. Nie umiemy 
też jeszcze handlować produkcją intelektualną. Wpływów z 
inwestycji nie mamy, gdyż nie mamy z czego inwestować. 
Różne zagraniczne fundusze asygnują środki na studiowanie 
litewskiej gospodarki. Niemniej, jak wiemy przy każdym takim 
funduszu pasożytują zagraniczne firmy konsultingowe. Naszym 
specjalistom płacą one centy, natomiast same zgarniają lwią 
część środków za swoją malej wartości produkcję.

3. Czy uratują inwestycje zagraniczne?
Nie mamy podstaw, by liczyć na większe inwestycje kapitału 

zagranicznego do litewskiej gospodarki. Na początku br. niby 
zainwestowano na Litwie około600 min litów kapitału zagranicz
nego. Ale tylko na papierze. Jak wiemy, eksperci sądzą, że 
realnie zainwestowano około 300 min LL Ponoć największym 
inwestorem jest Wielka Brytania. W praeie natomiast 
przemknęła informacja, iż ambasada Wielkiej Brytanii z łagodną 
ironią oceniła swoje liderowanie.

Autor uważa, że inwestycje te należą do rodzimych 
przedsiębiorców, którzy się zarejestrowali w różnych wolnych

- strefach ekonomicznych. Ich cel jest wyraźny i słuszny —  
ominąć nienormalne ustawy litewskie, przedstawić się miejsco
wej przedsiębiorczości w charakterze zagranicznych inwes
torów i chociaż w taki sposób nieco ułatwić warunki swojej 
działalności. Sprawa własności ziemskiej nie jest dla nich na tyle 
aktualna, ile dla autentycznych obcokrajowców.

4. Czy uratują pożyczki zagraniczne?
Należy też wspomnieć o wykorzystaniu pożyczek zagrani

cznych. Są to również wpływy walutowe. Obecny rząd nie ma 
jednak poważnej polityki inwestycyjnej. Nesz wielki 'konsu

ment* — energetyka — te środki zużywa na zakup surowca, a 
pozostałą część trwoni się poprzez banki komercyjne na 
zwiększenie portfele niekorzystnych pożyczek.

Np. nic dziwnego, że Benk Wileński udziełR drukami *VUtłs* 
kredytu 5,6 min USD z 28-procerrtowyml (?) odsetkami rocznymi 
przy gwarancji rządowej. Minieter goepodarki pisze Państwowej 
Komisji Pożyczek Zagranicznych, której przewodniczy premier, 
ż e  "yiltis* ze  ewołch zobowiązań finansowych nie może się- 
wywiązać. Oznaczę to, że długi zostaną zwrócone z  kieszeni 
podatników. Jedni pogrążają-się w dłltgach, a płacą za nie inni. -

Otóż 'Ancorobank* nie był przygotowany do przyjęcia 
pożyczki w  wysokości 4,4 min USD poprzez szwedzką linię 
kredytową. Mimo to nie wiedomo, dleczego te zasoby dano mu 
do podziału. I obecnie nie wiedomo, czy się odzyska 1 ,2  min 
USD. Ulgowe pożyczki zegreniczne poprawiłyby bilene 
płatniczy państwa gdyby zostały skutecznie wykorzystane. 
Obecnie jednek ich wykorzystanie neieży uznać za niefechowe, 
e  może nawet przestępcze. A żeby nie było winnych, zakłada 
się organ kolegielny—  Państwową Komisję Pożyczek Zagrani
cznych, który neetępnie jakby sprawdzę wyniki własnej pracy. 
Stary utarty chwyt!

5. Za walutę sprzedamy fabryki?
Moglibyśmy liczyć na otrzymanie waluty zagranicznej za 

prywatyzowane obiekty. Jek wiedomo, jednak i tu nio dobrego 
nie zdziałano. W ubiegłym roku prywatyzacja za welutę obcą 
dełe zaledwie 2 min dolarów. Jak pisała 'Respublike*, były to 
nejgorsze lata od początku prywatyzacji jeeienią 1992 r.

Litewskie kierownictwo, odpowiedzialne za prywatyzację, 
utrzymuje, że  te olbrzymie bloki' i te olbrzymie terytoria 
przedsiębiorstw możne sprzedać według ustalonych przez nich 
cen. Orientacja skierowana jest ne wartość bilansową obiektu oraz 
na to, He kosztowałoby dziś sbudowanie np. żelbetowego puda 
o powierzchni około 2000 m2 i wysokości 6 m, lub zwyczejnie 
ustala się cenę *z sufitu*. Niemniej potencje!ny nabywca ne te 
obiekty patrzy jak na bankrutujący kapłtal. Oznacza to, że już on 
wyszedł z obrotu i z  tego powodu wielokrotnie stracił ne swej 
wartości. Inwestując w niego względnie się stopień ryzyka, trze
ba mieć pewność, że norma zysku będzie większa od wysokości 
procentu benkowego. Im większe ryzyko, tym większe ma być ta 
różnica. A tu jeszcze neeze ustawy... Ziemi kupić nie możesz, 
mieszaniny ustaw podatkowych nie de się nazwać systemem, 
ministerstwe wciąż wydają dokumenty uzupełniające do ustaw, 
sprzeczne z założeniami obowiązującego ustawodawstwa. Dlate
go  też źródło środków walutowych przeznaczonych na 
prywatyzacją nie ma wpływu na bilans płatniczy Litwy.

6. C zy  przetrwamy w obliczu zadłużeń?
Dis jak iegoś  przedsiębiorstwa dw a  lata zadłużeń 

skończyłyby się katastrofą. Państwo jest organizmem o wiele 
bardziej skomplikowanym. Może sobie pozwolić przez pewien 
czas żyć na kredyt Możemy na dziesięciolecie  zadłużyć się u 
Benku światowego i banków różnych krajów, MFW, u rządu 
Ameryki i innych krajów. Możemy też zadłużyć się u Rosji, 
ponieważ jak i dotychczas —  długo jeszcze  będziemy 
uzależnieni od jej zasobów surowcowych. Jakkolwiek byśmy 
patrzyli, to będziemy się uzależniali coraz bardziej, co ma 
znaczyć, że  o żadnej niezależnej polityce zagranicznej mowy 
być nie moie. Jeśli te zadłużenia będą bardzo duże, nie 
będziemy też mieli wewnętrznej niezależnej polityki. Każdy, kto 
ci pożyczył pieniądze ma prawo ingerować w twoje życie oeo- 
biste, ponieważ uważa, iż musisz żyć tak, aby zwrócić mu ten 
dług. Toteż utracimy niepodległość de facto. Dlaczego tak się 
dzieje?

Trzeba być nadzwyczaj kompetentnym, utalentowanym i 
sumiennym politykiem, aby prognozować1 10 . lat naprzód i 
uzgadniać interesy osobiste, grupowe i państwowe. Ten, kto nie 
narusza interesów państwa jednocześnie zapewnia też interesy 
własne. Ten, kto narusza interesy peństwa pewnego dnie obu
dziwszy się może zobaczyć, że stracił wszystko, w tym także 
kapitał.

Na naszych oczach na przestrzeni ostatnich 3-4 lat na Litwie 
zjawiło się sporo zamożnych osób, które potrafiły dorobić eię 
znacznego kapitału, a później z  tej lub innej przyczyny ten 
kapitał utraciły. Na świecie jest to proces naturalny. Milionerzy 
kilkakrotnie ponosili klęskę i ponownie się dźwigali, zanim się 
wreszcie ustabilizowali.

7. Cel władzy —  celem narodu?
Jeśli jesteś u steru władzy i chcesz z grupą przyjaciół nabyć 

potrzebny i dosyć żywotny obiekt goepodarczy, to po prostu 
należy stworzyć warunki zadłużenia się u banków i państwa 
po czym odroczyć spłatę dhjgu państwu, skorzystać z nieudol
nych ustaw prywatyzacyjnych i niedociągnięć indeksacji i wre
szcie nabyć go  pół dermo. Później można sugeroweć, iż należy 
zainwestować miliony dolarów w nowy sprzęt i technologię 
oraz pokierować sprawami w ten sposób, żeby odroczone 
długi zoetały anulowane w  charakterze kompensety za 
ściągane inwestycje.

Warianty są różne. Największa w  krajach bałtyckich fabryka 
nawozów azotowych *Achema* SA na Narodowej Giełdzie Pa
pierów Wartościowych 24 etycznie zostełe sprzedana za 1,561 
min LL Jak stwierdzono w informacji za "Achema* SA inwestorzy 
zagraniczni zapłacili około 190 min Lt, czyli 122 razy więcej. 
Autor utrzymuje, że w espekcie prawnym prawdopodobnie 
wszystko wykonane zostenie bez zarzutu. Załatwienie tej ope- 
recji na Narodowej Giełdzie Papierów Wartościowych było po
trzebne jako ostatni akord uprawomocnienie przejęcie tego 
obiektu w ręce prywatne. Prywatyzacja tak dużego obiektu za 
tak niską sumę stale eię możliwe dzięki lelkom, którzy w swoim 
czasie wydęli nieprzemyślene utopijne ustawy.

8. Co należy zrobić?
Przede wszystkim trzeba by było wcielić w łyćii 

politykę ekonomiczną. Struktury państwowe obecnis 
przyszłości będą miały olbrzymi wpływ ne litewska n*.!*1 ! ' 1 %przyszłości będą miały olbrzymi wpływ ne litewskągot 
Ingerencja państwa w sprawy gospodarcze może b 

'wiedliwlona tylko w  takim stopniu, jaki jest nlezbadil'?p,,‘ 
usprawnienia H

Obecne procedura gtoeowertia warunkuje sprzeczna rL. 
godnione decyzje, e brak kompetencji I nadużycia akrft!̂ * 
zgłaszających projekty rozwiązań I glosujących za ni* a*?**1 
ecją przyczyniły aię do tego, że wydatki na czynności 
przekroczyły otrzymaną korzyść. Obecny proces potityq*y7^ 
odzwierciedla interesy poszczególnych grup. O b ecn i** !^  
porte rzy towarów w pierwszej kolejności, banki komwl!^ 
osoby bądź grupy osób, zajmujące odpowiedzialne 1 
ściśle współpracujące ze sctoą, słowem — wielki kap iu j[l!^  
też np. jedna z  głównych części polityki ekonomiczneł^lj y?0 
podatkowa —  dziś skierowana jest ne to, aby największej^ 
poddać tych, którzy nie uczestniczą w wielkich 'grach' IIP

W tych dniach rząd zgłosił projekt ustawy o podatku doch*. 
dowym od ludności, przewidująo jednekową twardą taiy  ̂
dętkową— 33 proc. z  otrzymywanych dochodów. Tak lednoKu 
taryfa uzyskującym małe I duże dochody uznecza jedno 
budżet zorientowany jest tylko na ner ód, miernie wynagradzaj 
przez swoje państwo. Człowiekowi otrzymującemu 400fiw? 
potrącona suma 92,4 lita będzie czymś o wiele cenniejszym 
dla tego, który otrzymując 10.000 Lt odda do budżetu 3260 n 
Czyli do uiszczenia podatku bogatszy zarobił 25 razy wieceL 
po potrąceniu podatku —  22 razy więcej. W cywilizowanym 
świecie po opłeceniu podatków ta różnica zmalałaby co ruj! 
mniej o  jedną trzecią. Stałą taryfę podatkową stosuje się tylko 
wobec dużych firm (do 40 proc.) orez przedsiębiorczości drób- 
nej i średniej (około 15-proc.). Tek jest w państwach o uatroju 
socjaldemokratycznym.

Pozostajemy w tyle za silnymi państwami o blisko 40-50 la 
W  owym okresie budżet państwowy w tych krajach wynoil 
około 25 proc. średniego produktu globelnego. Budżet Ufa 
obecnie'stanowi około 1,3 produktu globalnego. A nasi przy. 
wódcy sugerują, że to za mało, że w  innych krajach jeat on 
większy. Rzeczywiście, jest on tam większy dlatego, że są om 
silne. My jeszcze musimy przebyć swoją drogę. Dlatego rząd 
powinien szczególnymi środkami popierać produkcję, zamia* 
rujnować ją podatkami. Rząd nie ma dziś innego wyjścia, jak 
uzgodnienie interesów wszystkich warstw społecznych. A dziś 
bezrobotni stanowią nie 4-5 proc., lecz 50 proc. wszystkich 
zdolnych do pracy. Trzeba tylko uważniej spojrzeć na dane 
statystyczne. 4-5 proc. zarejestrowało się, a pozostali są‘wolny
mi artystami*. Jeśli przedstawiciele MFW sądzą, żs można do
datkowo uzyskać jeszcze około 50 proc. środków podatkowych, 
niech więc swoje umiejętności w  trybie eksperymentalnym 
wykażą chociaż w jednym mieście.

9. Utwa —  wolną strefą gospodarczą
Nąjakuteczniejazą drogą kompleksowego rozstrzygania 

problemów byłoby ogłoszenie całego terytorium Litwy wolną 
strefą gospodarczą z jednoczesnym rozstrzygnięciem sprawy 
sprzedaży ziem i Ale i tu rząd rozpatruje tylko jeden wariant, jak 
to uczynić w poszczególnych miejscach (port kłajpedzki, lotni
sko w Zokniai itp.). I należy sądzić, że te oazy ekonomiczna 
przypadną tytko wybranym.

Te wszystkie wspomniane i niewspomniene sprawy atano- 
wią elementy tzw. długofalowej koncepcji gospodarczej. Po 
pierwsze, jak najszybciej należy zdewaluować lit i przejść do 
‘poślizgowego* modelu regulowania waluty. Lit straci swoją 
wartość.

Na przestrzeni listopada i grudnia ub. roku już stracono 36 
min, wciągu stycznia i połowy lutego br.— 38 min USD. Stanów 
to około 13 proc. zasobów walutowych Banku Litewskiego, czyli 
o 12 min USD więcej, niż wartość posiadanego złotą 
Objaśnienia prominentów, że jest to wynik dezinformacji, m- 
czym zadziwić nie mogą. A jak inaczej mogliby oni objaśnić 
błędy swojej działalności? To nie dezinformacja to bezfitoana 
lekcja gospodarcza

Ut zostanie zdeweiuowany niezależnie od tego, czy ehe# 
tego czy nie chce obecny rząd. Ekonomika ma awoje Prl* *

Rząd tłumaczy, że  zosteło podpisane memorandum o poe
tyce ekonomicznej Litwy, zatwierdzone przez Międzynarodowy 
Fundusz Walutowy. Memorandum nałeżełoby zwyae)n,e 
nazwać ulotką, napisaną przez rząd, aby n»e zapomnte&co 
zamierza czynić dziś Ł co będzie czynił jutro. I tf uWM 
zatwierdził, oczywiście, Międzynarodowy Fundusz WaJt/to*̂  
dla którego nie jest ważne, jak zostanie utrzymany lit-Zal^f 
na tym, aby istniał taki system, zgodnie z  którym węzy*** 
zainwestowane na Litwie środki zostały zwrócone.

Pisanie takiej ulotki i wymachiwanie nią dezirrfomwp 
społeczeństwo.

Gdyby dziś dolar kosztował u nas 6 litów, to ek*p°™j  ̂
mogliby związać koniec z  końcem, otrzymaliby pod doa ł»^  
środków na zbilansowanie swoich dochodów I dodatków 
szczeblu przedsiębiorstw nawet przy obiektywni* 
wydajności produkcji. Nie mogą jednak uczynić te g **^  
coraz bardziej pogrążając się w długach, a tę różnicę®*®  ̂
litów w relacji z dolarem biorą na siebie importerzy. 
min Liza 1 dolar? Dlatego, że kurs waluty jest uzależniony 
od jednego wskeźnike —  bilansu handlu zagranicznej* 
1994 r. Utwa wyeksportowele produkcją mniej więcej 
litów, a importowała za 9,4 mld. Współczynnik stosunku 
do eksportu wynosi 1,175. Po pomnożeniu przez stały - 
otrzymamy 4,7. Jest to kurs prawdziwy. Z uwagi jednak n*

(Dokończenie na str. 9)



b a n k r u c tw o  p a ń s t w a
*»k>„

n aa zo j p ro d u k c ji,  

^ n « prod*^' °**CII0 zbilansować koszty 
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10. Dwie strony medalu
Nasz rząd ohętnle powołuje się ns 

dośw iadczan i©  sąsiednich krajów, Jak np. 
Eatonii. Otóż Estończycy nie zamierzają 
dewaluować korony, mimo nieprzychylnego 
salda handlowego. Jeśli Jednak powierzchow
nie będziemy argumentować, nigdy nie podej
miemy słusznej decyzji. Były prezydent Banku 
Estońskiego Reki Otsason tłumaczył, że saldo 
handlowe Jest u nich ujemne, ale chodzi o to, 
że u nas nie było innych realnych źródeł otrzy
mania wpływów zagranicznych, gdy tymcza
sem w Estonii prężnie działał nie tylko handsl, 
ale i usługi. Bilans handlowy był ujemny, a 
bilans usług dodatni i co kwartał'otrzymywali 
oni dodatkowo od 200 do 600 min koron. Dla-

tego też słusznie stwierdza były prezydent barv 
ku, żs mogą oni nie tylko nie dewaluować 
korony, ale nawet rewaluować ją, tj. zwiększyć 
kurs korony w stosunku do innych walut 

Prasa pisała, że inny kraj byłego bloku 
wschodniego— Węgry — przestrzega polityki 
•poślizgowej* dewaluacji. Niemal co miesiąc 
czy dwa Bank Węgierski dewaluuje forinta I 
Jednocześnie kompensuje inflację. Jest to za
sada podręcznikowa. Przy takiej nieustannej 
dewaluacji dziś Węgrzy mogą przez pewien 
czas uniknąć ujemnego wpływu inflacji. I Jak 
widzimy, Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
pochwalił wysiłki Węgier na rzecz uniknięcia 
inflacji poprzez dewaluację forinta. Nasi promi
nenci tłumaczą wszystko na swój sposób i 
wciąż twierdzą, że po wysłuchaniu czyjegoś 
zdania, a zwłaszcza specjalistów MFW, nie 
znaleźli (?) nikogo, kto by nie zaakceptował 
obecnego mędełu regulowania kursu lita. Sta
re chińskie przysłowie głosi: ‘Głupi pyta in
nych, a mądry pyta siebie*. Gdybyśmy chcieli

wgłębić się w ten problem i słusznie go 
rozstrzygnąć, to by już dawno nie istnisł. Cho
dzi tu jednak nie o obiektywną prawdę, a jedy
nie o ochronę czyichś interesów.

Sytuacja polityczna i gospodarcza Litwy 
jest dziś bardzo skomplikowana. Gospodsrks 
I polityka stanowią dwie strony Jednego meda
lu I obie te tłrony są dotknięts wielką korozją. 
Bankrutująca gospodarka prowadzi do ban
kructwa politycznego. Należy skoncentrować 
zdrowe, nleskompromKowane nieznajomością 
rzeczy i egoizm em  siły tu oraz na 
wyohodźstwle, które zabrałyby się do 
przszwyoiężsnia kryzysu gospodarczsgo I 
politycznego na Litwie. I to niazwłocznis. W 
przeciwnym razie obecne pokolenie Litwinów 
na dkjgo jeszcze będzie zakładnikiem nieudol
nych I zabiegających tylko o własne interesy 
polityków, nie doczeka lepszych dni. A może 
obecne pokolenie tylko tego jest wsrts?

Dr. Romanas URNIEŻIUS 
fRespubllks* z dn. 23 lutego 1895 r.)

ttopnlowo tracą •duszę*

Kto podejmie się trudu uatrakcyjnienia 
tradycyjnego kiermaszu

pŁamy tego kiermaszu. Bo to niby wiosna już I atrakcji wiele. Zawsze 
tóennlk nasz pisał o tą| pięknej tradycji wileńskiej. Nawet w  czasach, gdy nie 
moina było o nfej wspominać, bo związana z Imieniem Świętego Kazimierza —  
patron* Litwy. Wojąjący ateiści (a  oni jakoś przeważali wśród społeczności 
neBgo maleńkiego krąju) pilnowali nas, abyśmy broń Boże nie nawiązali do 
tafcola Świętego. Pisaliśmy więc, ie to święto wiosny. Zreszt% czy to miało Im a 
nocnie. Kaziak jest Nadszedł czas, że przed bodąj 15 laty oficjalnie powrócił 
it teki otrzymał aprobatę władz.

dawna zajęli stoły, ani myśleli w dniu 
kiermaszu ustąpić swych miejsc Ci 
więc, którzy szykowali się na Kaziuka 
cały rok, pokornie mościli się wśród 
kałuż, zachwalając skromnie swoje wy
roby. Tradycyjnie byty kołowrotki, in
ne wyroby z  drewna, sporo różnych 
rzeczy z wikliny, palmy, coś z  gliny. Nie 
było natomiast wesołości, wiosennego 
nastroju (a  przecież kiedyś Kaziuki 
zdarzały się też przy złej pogodzie i 
było wesoło).

Znać, że ludzie nie mają pieniędzy 
i są zmęczeni. Na Kałwaryjskim kupić 
można było konia za 2JS tys. litów i 
kolorowe pierniki— po 50 centów, ale 
bez napisów "Kocham cień", "Przyjmij 
serca moja".

Na Starówce— również bez duszy, 
nijako, raczej smutno.

A  może przenieść kiermasz znów

Wyizafl poza granice Rynku Kal- 
waiyjskiego, zawsze zabłoconego i 
wkroczył na Starówkę. Bardzo dobrze. 
Lecz, o dziwo, ta piękna tradycja po- 
*oii zaczęła tracić swoją "duszę". Tego
roczna lego dowodem. Mimo że wy
znaczono jej nawet nowe dodatkowe 
miejsca—w dzielnicy mieszkaniowej 
u Fabianiizkach, w Pałacu Spórtu i 
uwct w sławetnych Gariunach.

0 tych ostatnich nie ma co mówić. 
P*c Sportu wykazał, że tradycyjne 
baukowcuyioty pochodzą ze Zjed- 
ttoooych Emiratów i Turcji, w nowej 
dfcłróy też było nijako.

Na Rynku Kałwaryjskim, co pra- 
towarów "na ludowo" było sporo, 
bipujących — mało. Poza tym 

NotOf W deszcz. Handlarze 
0 artykuły spożywcze 

rodem z Niemiec, którzy od

na Plac Łuldski, gdzie dawno temu 
było na Kaziuka tak przecież wesoło i 
barwnie. Praktycznie, odkąd wódz re
wolucji nie z własnej woli ustąpił z pla
cu, jest on bezużyteczny.

Tylko, kto podejmie się trudu ua
trakcyjnienia kiermaszu? Polacy z Li
twy hurmem (to  ze słownictwa 
gawędziarza Wincuka) lecą w Polskę. 
Wszystkie liczące się polskie zespoły 
artystyczne ze specjalnymi programa
mi kaziukowyrai bawią publiczność 
Poznania, Gdańska, Warszawy, Ol
sztyna i wszystkich okolicznych miast 
Zabierają też ze sobą twórców ludo
wych. Co ładniejsze wyroby wędrują w 
Polskę.

No cóż? Może i dobrze, świadczy 
to o wielkim sercu wilniuków. Mamy, 
nie żałujemy innym. Tymczasem nasz 
Kaziuk jest coraz biedniejszy, smut
niejszy i bez akcentów polskich w dniu 
Świętego Kazimierza —  patrona Li
twy, Królewicza Polski i Wielkiego 
Księstwa Litewskiego.

Halina JO TK IA Ł ŁO
NA ZDJĘCIACH: migawki z tego

rocznego Kaziuka w  Wilnie.
Fot. Marian Paluszkiewicz
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3. A dąb ten sam, te same drzewa
Stajnia to  prawdziwe końskie 

pałace, tyie, że lak byto k kd y l Nie tak
Resztą dawno, bo jcfflraepized wojną. 
Dztf o koniach w Oiindizkach d ch a  
Mówi się nalomi«a«, na ogól niepo
chlebnie, o fermie krów, liczące) 180 

głów. ■
Teresa Toikaczowa jest dojarką z 

miesięcznym upOMŻeniem- «5 Uldw.
 iy ic co na suchy chlcb wystarczy. U
naszym życiu lepiej nie mówić—-doda
je z goryczą — 15 Ul byłam dyrektorką 
klubu w Okmianie. Przeniosłam się do 
Glinciszek, tu też pracowałam w klubie, 
a jak zaczęto tworzyć "biendrowie 
(spółka akcyjn i) chciałam z 
koleżankami należeć do jej założycieli. 
Nic z tego nie wyszło. Dyrektor Vaito- 
nis "żywioły" pooddawał byłym 
kołchoźnikom i robotnikom »owcbozu, 
ale do tej pory podobno nie ze wszystki
mi Się rozliczył, którzy wnieśli swoje 
oszczędności do spółki.

Smutno tu. W klubie nic się nie 
dzieje. Nie ma ani wieczorków, ani ki
na. Aparaturę wywieziono do Podbrze- 
zia. A  młodzież chce się bawić. Ot, na 
jesieni szukali miejsca, żeby potańczyć, 
a znaleźli śmierć. Jechali autem i wpad
li na drzewo. Dwóch chłopaków zginęło
na miejscu, dwie dziewczyny —  ciężko
ranne, jedna została inwalidką. Co tu 
robić młodzieży... Nic! W  ogóle nie ma 
tu gospodarza.

Piętrowy budynek z czerwonej 
cegły, w którym mieszka Teresa 
Tołkaczowa jest obrazem nędzy. To nie 
jest dom z prawdziwego zdarzenia, to 
"obszczeżUie" (bursa), w której wege
tują cztery rodziny. I znowu natrętna 
myśl: gdyby wstali z grobu dawni 
mieszkańcy oficyny, ongiś malwami i 
georginiami otoczonej, czystej i zadba
nej, gdzie były podłogi malowane farbą 
olejną, wyszorowane do bieli drewnia
ne schody prowadzące na piętro. Może 
i dobrze, że nie doczekali czasów ruiny 
ich domu, w którym po ostatniej wojnie 
zamieszkali przybysze.

Ze starych zabudowali dworskich 
tylko lamus-lodownia prezentuje się 
nieźle, ale zewnętrznie i na pierwszy 
rzut oka. Budowla ta pod względem 
zabytkowym i architektonicznym 
zasługuje na szczególną uwagę. Jest 
dwukondygnacyjna. Ongiś w dolnej 
części murowana i wzmocniona 
potężnymi przyporami, w górnej —  
drewniana, cała pokryta jasnym tyn
kiem.

Jak pisze Roman Aftanazy: "La
mus miał rzut kwadratu i czterospado
wy dach gontowy, zwieńczony drew
nianą figurą Cerery, trzymającej we 
wzniesionej do góry ręce sierp. Na 
wysokości piętra lamus otaczała 
dookoła drewniana galeryjka. Budynek 
ten stał na osi oranżerii i spichrza, w 
pobliżu południowej strony pałacu. Je
go odpowiednikiem był usytuowany po 
stronie północnej domu tzw. śkarbczyk 
w całości murowany i otynkowany, oto
czony dookoła także galeryjką. Oba te 
budynki były pozostałością po dawnym 
zespole dworu modrzewiowego-."

Próbowano najwidoczniej nie tak 
dawno odrestaurować lamus. Podnie
siono dach, układając ni w pięć, ni w 
dziewięć kilka rzędów cegieł. Z  dawne

go wystroju tej cennej zabytkowej bu
dowli praktycznie nic nie zostało.
Wnętrze zieje pustką ogromnej jamy—
dawnej lodowni. Po skarbczyku nato
miast nie ma śladu.

Budynki znikąją 
cegła po cegle

Piękne, zdrowe, czerwone cegły 
dawnych zabudowali w Glindszkach są 
rozkradane. To, czego nie potrafią
ukraść ludzie, niszczeje chłostane przez
wiatr i deszcz. Rozpacz wprost ogarnia, 
gdy się widzi resztki budowli, które 
czymś byty, komuś służyły.

Zachwyca piękny układ cegieł 
dawnej gorzelni, po której pozostało 
lei lica zaledwie fragmentów ścian.

—  Co można zrobić, żeby jakoś 
zachować te skarby? —  pytamy 
starostę gminy podbrzeskiej Henryka 
Gierubkiego.

—  Potrzebne są pieniądze. Gdy
bym je m««ł, rzuciłbym bezrobotnych, 
których mamy teraz tak dużo, jak nigdy 
dotąd, wyremontowaliby. Wymarzony 
to teren na ośrodek wypoczynkowy, w 
ogóle na turystykę.-

Henryk Gierulski znany jest ze 
swego pozytywnego stosunku do za
bytków i spraw kultury, czego dowo
dem działające na terenie gminy DK i 
biblioteki. Niestety, bez pieniędzy 
przywrócenie do żyda dawnego mają
tku Jeleńskich na długo najwidoczniej 
pozostanie marzeniem. Jeśli nie zosta
nie wszystko rozkradzione cegła po ce
gle. Przedeż przy każdym budynku 
stróża nie postawisz-

A  tereny tu rzeczywiście urocze. 
Jezioro, staw, resztki przepięknego 
krajobrazowego parku, cieniste aleje, 
szpalery lipowe, przy jeziorze —  aleja 
kasztanowa.

Z  pałacu widok na jezioro i las ry
sujący się na horyzoncie. U podnóża 
tarasu ślad po fontannie. Okazuje się, 
że w miejscu tym znajdowało się natu
ralne źródło, ujęte w żelazną płytę z 
głową lwa. Z  jego pyska tryskała woda.

Gdyby to wszystko przywródć. 
Gdyby w pałacu urządzić hotd, a może 
obok niewielkie muzeum, gdyby tu 
przyjeżdżali turyści, gdyby... 
Zamarzyłam się.

Roman Aftanazy pisze, że w  czasie 
pierwszej wojny światowej pałac ocalał 
dzięki wręczeniu piędu rubli kozakowi, 
który w obliczu nacierających wojsk

niemieckich miał rozkaz go podpalić. 
Meble zostały jednak wówczas rozgra- 
b ione. W  czasie drugiej wojny 
przepadła reszta wyposażenia rucho
mego, ocalały tylko mury...

...Dziś i mury niszczeją. Po pier
wszej wojnie Jdeńscy szybko od nowa 
umeblowali i ozdobili swój pałac. Czy 
ktoś w naszych czasach zdoła 
przeciwstawić się wandalizmowi? Czy 
znajdzie się człowiek, który potrafi 
zatrzymać świat, który odchodzi...

Ulotna ludzka pamięć
Podczas swych wędrówek wokół

Wilna przekonaliśmy się nieraz, że nie 
zawsze możemy polegać na jakże ulot
nej ludzkiej pamięd. O tych samych 
wydarzeniach, o  tych samych osobach 
różni ludzie, różnie opowiadali. Np. o 
ostatniej właśddelce Glinciszek Marii 
Mieczysławowej Jeleńskiej. Jedni 
twierdzili, że tuż przed wybuchem woj
ny udało się jej zbiec. Natomiast X. 
Walerian Meysztowicz pisząc w swojej 
książce pt. "Gawędy o  czasach i lu
dziach" wspomina Marię Jeleńską z 
Glinciszek (mieszkała wówczas w ogro
mnym własnym gmachu przy ul. Mic
kiewicza, obecnie al. Giedymina) jako

osobę, która dochody z dużej fotiuny 
obracała w całości na dobroczynna*/ 
M.in. wraz z Montwiłłem byli głównymi 
dobroczyńcami utrzymującymi słynne 
w Wilnie "Zakłady Księdza Lubiafca* 
które się mieściły na Pohulance i z 
których wyszły ogromne zastępy 
doskonałych wileńskich rze
mieślników, szczególnie stolarzy. 
Ponadto dzięki Marii Jeleńskiej do 
Wilna, pozostającego pod zaborem ro
syjskim, mogły przybyć Siostry Nazare
tanki, które zaczęły prowadzić tajną 
szkołę dla dziewcząt, która to po 
wyjściu okupantów rozwinęła się do 
dużego Gimnazjum Nazaretanek. Z 
niego właśnie w znacznej mierze 
rekrutowały się studentki Uniwersyte
tu Stefana Batorego w Wilnie.

Otóż ks. Walerian Meysztowicz pi
sze: "Najście bolszewickie we wrześniu 
1939 r. zastało panią Jeleńskąw Wilnie. 
Należała mimo bardzo podeszłego wie
ku do tych, które zostały wywiezione do 
Rosji. Długo lam jeszcze żyła — zmarła 
w końcu, przy bezsilnej opiece którejś 
ze swoich siostrzenic, gdzieś przy rosyj
skiej stacji kolejowej, na gołej ziemi, 
pod gołym niebem...".

Wersję tę potwierdza pani Leoka
dia Kołbasiczowa ze wsi Makucie, w 
pobliżu Podbrzezia.

Pani Leokadia i jej mąż Szymon, 
m.in. wilnianin, którego los tak się 
ułożył, że stale zamieszkał na wsi, są 
dosłownie encyklopedią wiedzy o 
swych stronach.

Pani Leokadia opowiadała o 
dwóch synach Jeleńskich, którzy 
zginęli tragicznie: jeden utonął w jezio
rze, w Glindszkach, drugi Apolinary 
(Polinarek) zakochany w pannie, 
której przeciwna była cała rodzina 
Jeleńskich, powiesił się z rozpaczy w 
parku.

Pani Szymonowa pamięta wiele in
nych wydarzeń z żyda Glinciszek i Pod
brzezia. Ma też ciekawe zdjęcia z 
czasów, które jej zdaniem "były piękne
i już nie wrócą". Umawiamy się więc na
spotkanie, "jak nieco się ociepli. Zrobię 
dobrej herbaty i powspominamy" 
mówi na pożegnanie.

A  nam znowu przychodzą na myti 
końcowe słowa zawarte w małym 
dziełku Jana Olszewskiego pt. "Parafia 
Podbrzeska", od którego roz
poczęliśmy cykl reportaży z Glindszdc 
"Niechaj więc młode pokolenie pod- 
brzezian nie przestanie nigdy kochać 
naszą ziemię rodzinną i nasze mogiły 
tę ziemię, o której ongiś powiedział po
eta:

Świat jes.t szeroki i pięknie na 
świede,

Lecz nie ma ziemi nad moj* 
ziemię..."

Halina JOTKIAŁĄO, 
Andrzaj PILECW

N A ZD JĘC IACH : Teres*
Tołkaczowa, uprzednio pracownic*** 
klubu, teraz dojarka, mlettk1® 
dawnej oficyny —  dziś "obszczeiil f 
cenny pod względem archltektonWj 
nym stary lam us-iodow ni* •  
bezużyteczny; resztki dawnej gonejOT 
n iektóre budynk i od zewnątn 
zachowały się w stanie prawie niena* 
ruszonym ; L eok ad ia  i 
Kołbaskzowie z pobliskiej wsi Ma*** 
cle wiele pamiętną zdzkjów

Fot. Marian Paluszkiewicz
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Będziemy pamiętać ten pobyt, 
by latem spotkać się w Polsce
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obejrzeliśmy 
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[, W ^ ^ ^ P o m ó e " .
[w? M okres po-
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’ k#!4łobSSi.łII{ wzajeninie we
a s 2 & '  uc ŷły •*«
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I w  •łoncczku i
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^ 3 S 2 0łâ dł dl* was",
“> chociaż skromny-

mi, ale własnoręcznie wykonanymi pa
miątkami. I  chociaż miała odbyć się 
jeszcze pożegnalna dyskoteka, wszyscy 
znów zgromadzili się wokół gości, by 
wymienić adresy, podpisać kartki, jesz
cze przez chwilkę być razem.

Powiedzieć kilka słów o  Domu P o
mocy Społecznej poprosiłam osoby to
warzyszące w  tej podróży dzieciom z 
Białegostoku —  nauczycielkę plastyki 
p. Ewę Sewetyn i technika fizjoterapii 
■p. E lżbietę Czaban: D zien n y  D om  Po
m o c y  S p o łe c z n e j  is tn ie je  w  
Białymstoku pod patronatem i jest fi
nansowany przez miejski ośrodek po
mocy społecznej. Powstał on z  myślą o 
emerytach i rencistach, ale także dzie
c ia ch  z  r o d z in  u b oższych  lub  
zagrożonych. Dzieci do tego Domu są 
kierowane poprzez pracowników so
cjalnych, pedagogów szkół, czasem 
polic ję  D la  emerytów organizuje się 
różnorodne zajęcia, spędzanie wolne
g o  c zasu , za  n iew ie lk ą  o p ła tą  
wyżywienie. Przywieźliśmy dla dzieci 
prezenty w  postaci ubrad^ uszytych 
przez nasze babcie, oraz wspólnie 
zgromadzone paczuszki dla tych dzie
ci, które nas odwiedziły ub. jesieni. Dla 
dzieci w  Domu Pom ocy Społecznej 
działa świetlica, prowadzi się zajęcia 
plastyczne, z  rytmiki, psychoterapii. 
Na stałe pracuje tu 7 pracowników, są 
to  pedagodzy, psycholodzy, plastycy, 
fizjoterapeuci. Na przykład, ten wyjazd 

’ do Wilna również sfinansował miejski 
ośrodek pomocy społecznej. W  Polsce 
też nie brakuje rodzin ubogich, potrze
bujących wsparcia. Dzieci, które tu

przyjechały, pochodzą właśnie z  ta
kich, mieli więc możność pozwiedzać, 
jak  też i poćwiczyć na różnych przy
rządach sportowych, któiych my nie 
mamy u siebie. D la nich ten wyjazid był 
bardzo potrzebny, by zmienić otocze
nie i zapoznać się z  rówieśnikami na 
Litwie.

Będziemy długo pamiętać ten po
b y t, z a b ie r z e m y  z e  sob ą  dużo 

^wspomnieli i nadzieję, że  latem spotka
my się znowu, tym razem w Polsce. 
M am y swój ośrodek wypoczynkowy, 
gdzie organizujemy kolonie letnie i na 
pewno zaprosimy tam naszych ko
legów z  zaprzyjaźnionej szkoły".

Dodam jeszcze, że dyrektor szkoły 
F.M . Tejtelmann otrzymał ponowne 
z a p r o s z e n ie  d o  udzia łu  w 
międzynarodowej konferencji "Euro- 
bis", która odbędzie się w  marcu w  D o
mu Pom ocy Społecznej.

A  tymczasem uczniowie z  myślą o  
przyszłych wakacjach w  Polsce już te
raz razem z  wychowawczynią Eleonorą 
Czerkaszyną dwa razy tygodniowo 
uczą się języka polskiego. Spodziewa
my się, że  nawiązane kontakty umocnią 
się i rozszerzą jeszcze bardziej i na 
długo ku obopólnej korzyści. Szkoda 
tylko, że w  Wilnie nie ma na razie ta
kiego domu pomocy, bo przydałby się 
również osobom starszym, samotnym i 
dzieciom z  rodzin asocjalnych.

Czesława PACZKOW SKA
Tak śpiewały ga icie z PoUkL~ 

Zapisz m i adres...
F o t M. Paluszkiewicz I

TELEWIZJA
WTOREK, 7 M ARCA

L T Y
7.30— Na dzień dobry. 8.30— Tełe- 

anona.8.35— Witaj, Francjo. 17.05— W 
salach koncertowych świata. 17.50 —  . 
Magazyn inf. 16.00— Wiadomości. 10.10
—  Dla dzieci. 18.50— Wiadomości (ros.). 
19.0C —  Tełeanons. 19.05 —  Rozmowy 
wileńskie. 19.35— Nie ma tego złego, co 
by na dobre nie wyszło. 19.55 — Na po
witanie wyborów. 20.30 —  Panorama.
121.05— Fiłm “Samotna kobieta”. 22.40—  
Tełeanons. 22.45 —  Program sportowy 
“22". 23.05 —  Wiadomości wieczorne. 

B AŁTYC KA TV, TV  PO LO NIA  
7.35 —  S. Tak  świat się kręci*. 8.30

—  3. ‘Granica nocy*. 9.00 —  Godzina 
CNN. 9.55 —  Przegląd LLK 16.00 —  Po
stawy "Semper fidełw* (P). 16.30— Histo
ria —  współczesność (P). 17.00 —  Spor
towa apteka. (P). 17.30 —  Lalamido (P).
18.00 —  Teleexpres (P ). 18.15 — 

'Nowości ze świata (CNN). 18.30 —
Ekorózga 19.00 —  Nowości bałtyckie. 
19.05 —  Godzina CNN. 20.00 —  Pros
pekt 20.20— Wiadomości narodowców.
20.30 —  8. "Granica nocy". 21.00 —  
Nowości bałtyckie. 21.05— 8. Tak świat 
się kręci*. 22.00 —  Panorama (P). 22.30
—  Komediantka"— serial TVP (5 P). 23.30
— Kabaret "Potem"—  piosenki. (P). 0.05 
— "Skąd ta wrażliwość?" (P). 0.40— Teatr 
w kadrze. 1.40 —  "Buszujący w  Bogu" — 
reportaż;(P);

TELE-3
- 7.30 —  Wiadomości 8.00 r—  Film 

anim. "Rajdowiec Speed*. 8.30— S. "San
ta Barbara". 10.15—  8. "John Ross". 
10.45— S. "Buntownik". 12.05 —  Lekcja 
jęz. ang. 12.10 —  Film "Wyspa zatopio
nych statków". 13.40— Muzyka. 14.30—  
Teletekst 14.55—  Lekcja jęz. ang. 15.00
—  Magazyn podróży. 16.00 —  Sport na 
świecie. 16.30 —  Spójrzmy uważniej.
17.00 —  Film "Wyspa zatopionych 
statków". 18.30 —  Film anim. 18.55 — ' 
Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20 
Muzyka. 19.30 —  S. "Santa Barbara".
20.30 —  Film anim. "Rajdowiec Speed". 

'20.55 —  Lekcja jęz. an g .'21.00 — 
Wiadomości 21*15 —  Muzyka. 21.30 — 
Film "Przemytnik broni". 23.00 —  
Wiadomości. 23.15 —  Muzyka

K O W IEŃ SK A  TV  
7.45 —  Program inf.-rozryw. "Studio 

300". 9.30 —  S. "Kopciuszek". 11.10 — 
Cd. "Studia 300". 18.05 —  Muzyka plus 
10. 18.50 —  S. "Kopciuszek*. 19.40 —  
Anonse, muzyka. 20.00 —  Wiadomości 
20.20 —  Przed wyborami do samorządu 
Kowna. 20.30 —  Film anim. dla dzieci 
21.00—  Pion. 21.30 —• Film "Komentarz 
do prośby o  ułaskawienie". 23.35 —  
Wiadomości

W ILE Ń SKA  TV
7.30 —  S. "Dzika Róża". 8.00 — 

90x60x90. 8.15 —  S. "Dyżurna apteka". 
8.45 —  Nowy Jorki Nowy Jorki. 9.10 —?■ 
Film "Dzieci z  ulicy Degrassf. 9.40— Film 
"SąsiedzT. 10.10— Apteka. 10.20— Moje 
łdno. 10.50 —  Kurs dolara. 11.00 —  Film 
"Lotny bddział Scotland Yardu". 11.55 —i 
Tablica ogłoszeń. 12.10 —  Film "Co 
wieczór, o jedenastej". 13.30 —  Muzyka 
filmowa. 18.00 —  Film "Sąsiedzf. 18.30

J—  Muzyka. 18.35 —  Tablica ogłoszeń. 
18.40 —  Dziś w miasteczka 18.55 — S. 
‘ Dyżurna apteka*. 19.30 —  Film lotny 
oddział Scotland Yardu". 20.30 —  Film 
"Niedokończona opowieść". 22.15 —  
Wieczór Arkanowa 23.15—  Dziś w mia
steczku. 23.30 —  S. "Dzika Róża". 

O STANKINO
5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik.

18.00— Film anim. 8.25— S. "Dzika Róża". 
B.52 —  Dzierinik. 9.00 —  Ameryka z M. 
Taratutą 9.25 —  Koncert 9.52 —  Dzien
nik. 14.00 —  Obrót pieniędzy. 14.20 —  
Działanie i prawo. 14.30— Kronika bizne
su. 14.40 —  Kultura i biznes. 14.52 — 
Dziennik. 15.00 —  Koncert 15.30 — 
Mówiąc między nami. 15.52 —  Dziennik.

| 16.00 —  Dżem. 16.20 —  S. "Hełene i 
chłopcy*. 16.52 —  Świat dzisiaj 17.00 — 
Pałac sztuki. 17.30 —  Zagadka. 17.40 — 
Dokumenty i losy. 17.45— Pogoda. 17.52 
—  Dziennik 18.00 —  Godzina szczytu. 
18.30— S. "Dzika Róża". 18.55— TemaŁ

119.40 —  Dobranocka. 20.00 —  Czas. 
20.30 — Pogoda 20.40 — Z pierwszych 
rąk. 20.50 —  Film "Pamiętaj imię swoje". 
2245 —  Dziennik. 22.55 —  Pieśń-95.
23.40 —  Ekspres prasowy. 23.50 —  Pro
gram autorski A  Szlrwindta.

TV P-l
I . 10.00 — Wiadomości. 10.10 —  Ma

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole.
I 10.50 —  Porozmawiajmy o  dzieciach. 

10.55 —  Lekcja języka angielskiego dla 
dzieci 11.05 —  "Catwałk* — serial prod. 
USA 11.45 — Muzyczna Jedynka 12.00
—  Giełda pracy, giełda szans: 12.20 — 
Zaproszenie do stołu. 12.30 —  Klub Sa
motnych Serc.12.50— Prawnie domowy. 
13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  Agrobi
znes. 13.15— 15.50 —  Telewizja eduka
cyjna 16.00— Muzyczna Jedynka 16.30
—  śmietnik —  magazyn ekologiczny dla 
młodzieży. 17.00 —  "Pierwsze pocałunki"
—  serial prod. franc. 17.25 — Dla dzieci: 
Tik-Tak". 18.00—  Teleexpress. 18.20 — 
"Nasza szkapa*. 16.40 —  Klinika zdrowe
go człowieka 19.05— "Simpsonowie*— 
sorial anim. prod. USA 19.30 —  Rewizja 
nadzwyczajna —  Kostek Biemadzki. 
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10— “Marcowe migdały*
—  film fab. prod. polskiej. 22.45 — Puls 
dnia. 23.00—  Reportaż. 23.15 — Sejmo-

graf —  magazyn parlamentarny. 23.25— 
Listy o  gospodarce. 24.00 .— 
Wiadomości. 0.15 —  *Onna — znaczy 
kobieta" —  film dok. 0.55 —  Z Polski 
rodem — magazyn polonijny. 1.25 — 
Sąsiedzi — jak Kowalcki z  Havrankiem. 
1.55 — Program publicystyki kulturalnej. 
230 —  Muzyczna Jedynka

ŚRODA, 8 MARCA
LT V

7.30—  Na dzień dobry. 8.30 — Tele- 
anons. 8.35 —- Lekcja jęz. ang. 17.05 — 
Historia. 17.30 —  Koncert 18.00 —  
Wiadomości 18.10— Dla dzieci. 18.50— 
Wiadomości (roa). 19.00 —  Tełeanons.

' 19.05 —  Słowo chrześcijanina. 19.15 — 
Zdrowie na co dzień. 19.35— Na powita
nie wyborów. 20.30—  Panorama 21.05 

r  —  Brzeg. 22.05 — Tełeanons. 22.10 — 
Film "Bezpieczeństwo na ostatnim miej
scu". 23.25 —  Wiadomości wieczorne. 
23.40 —  Finał konkursu teledysków. 

B AŁTYCKA TY, TV  PO LO NIA
7.30—  Horoskop. 7.35 —  S. Tak 

świat się kręti". 8.30— 3. "Granica nocy".
9.00 —  Godzina CNN. 9.44 — Ekorózga
16.00— Dokument trochę inny. (P). 16.30
—  Rewizja nadzwyczajna (F .̂ 17.00 —  
Apetyt na zdrowie (P). 17.30 —  Altema- 
th/i (P). 18.00 —  Teleexpress (P). 18.15

. —  Nowości ze świata (CNN). 18.30 — 
Mistrzostwa LLK "Śiauliaj" (Szawle) —

• "lietkabeiis" (Poniewież). 20.00 —  "Za 
rogiem.." 20.30 —  S. "Granica nocy".
21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 — S.

■ Tak świat się kręci*. 22.00 — Panorama
(P). 22.30—• "Hotel Pałace"—  film fab. 
(P). 0.05 —  Tańczyć jak mistrzowie — 
Bielefield-94". (P). 0.35 —  Przegląd 
filmów o sztuce (P). 1.30—  Tylko dla 
melomanów.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  Film 

"Rajdowiec Speed”. 8.30— S. "Santa Bar
bara". 9.30 —  S. 'Westgale IIP*. 10.30 — 
"Przemytnik broni*. 12.00 —  Lekcja jęz. 
ang. 1205 — Film 'Wyspa zatopionych 
staików". 13.15—  Muzyka 14.30— Tele
tekst 14.55 —  Lekcja jęz. ang. 15.00 — 
Magazyn podróży. 16.00 —  Deutsche 
Welle. 16.30— Interesujący ludzie. 17.00
—  Najbardziej urocza i atrakcyjna. 18.30 

Film anim. 18.55 —  Lekcja jęz. ang.
19.00—  Wieści 19.20 —  Muzyka 19.30 

' —  S. "Santa Barbara". 20.30— Film anim.
"Rajdowiec Speed”. 20.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 21.00 —  Wiadomości 21.15 —  Mu
zyka 21.30 —  Film "Ulubieniec mafii". 
23.10— Wiadomości. 23£5 —  Muzyka 

KO W IEŃSKA TV 
7.45 —  Program jnf.-rozryw. ‘Studio 

300". 9.30 —  S. "Kopciuszek* 10.20 — 
Cd. "Studia 300*. 18.15 — Muzyka plus 
10. 18.50 —  S. "Kopciuszek". 19.40 —e. 
Anonse, muzyka 20.00 — Wiadomości 
20.20 —  Przed wyborami do samorządu 
Kowna 20.30 —  Film anim. dla dzieci
21.00— ABC zdrowia 21,30— Film "Jak 
zostać szczęśliwym". 22.55 —  Muzyka 
23.15 — Wiadomości.

W ILEŃSKA TV  
• 7.30 —  S. "Dzika Róża". 8.00 —

90x60x90. 8.15 — . "Niedokończona 
opowieść". 9.50.-—  Film anim. 10.15 — _ 
Rozgardiasz. 10.25 — Apteka 10.35 —  
Moje kino. 11.05 —  Film "Kelly”. 12.00 — 
Tablica ogłoszeń. 12.15— Film. 18.00—  
CNN. Styl. 18.25 — Muzyka 1840 — 
Tablica ogłoszeń. 16.45— Dziś w miaste
czku. 19.00 —  Film "Sąsiedzi". 19.50 — 
Show *Ja sama". 20.40— Film "Chrońcie 
mężczyzn". 22.10 —  "Nie jestem Rafae
lem". 23.20 —  Dziś w miasteczku. 23.35 
-— S. "Dzika Róża".

OSTANKINO 
7.25—  Ust żelazny. 7.50 — Na balu 

u Kopciuszka 8.50 —  "WEDI", 9.20 — 
Siódme niebo. 10.00— Spółca TVR "Mir*. 
10.40 —  Film "Sindbad i Kaiiw bagdadz- 
kT. 12.20— Szerzej krąg. 13.52— Dzien
nik. 14.00 —  Ryzykować i zwyciężać. 
15.00 —  Film "Walc Grlbojedowa". 16.05 
—  Film anim. 16.20 — Teatr — moim 
życiem. 17.40— Pogoda 17.45— Godzi
na szczytu. 18.10 —  Film ‘Wysoki blon
dyn w czarnym bucie". 19.40— Dobrano
cka 20.00 —  Czas. 20.30 — Pogoda 
20.40— Monolog. 20.50— Program mu
zyczny. 21.45 —  Gwiazda filmowa J.P. 
Bełmondo. 2235 —  Dziennik 2245 — 
Skandal na dwóch i orkiestrę. 23.52 — 
Dziennik.

TYP-I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma

ma i ja  10.25 —  Domowe przedszkole. 
10.50 —  Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Język angielski dla dzieci. 11.00
—  "Zespół adwokacki* (12-oet) — serial 
7VP. 11.50 —  Muzyczna Jedynka 12.00
—  Od niemowlaka do przedszkolaka. 
1220 — Bardzo maia encyklopedia stro
ju. 12.30—  Forum nieobecnych. 12.55— 
Nasze państwo — aktualności. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 —  Agrobiznes. 13.15 
— 15.50 — Telewizja edukacyjna. 16.00
—  Program muzyczny. 16.30 -— RAJ — 
magazyn młodzieżowy. 16.55— Muzycz
na Jedynka 17.00 “Moda na sukces* — 
serial prod. USA 17.25 — Program dla 
dzieci. 18.00 — Toloexpress. 16.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 16.50 — 
Polska kronika Ogórkowa. 19.05 — 
"Zespól adwokacki" — serial TYP. 20.00 
—  Wieczorynka 20.30 —  Wiadomości 
21.10 — ‘Wybrzeże Barbary" — film fab. 
prod. USA 22.50 — Puls dnia 23.05 — 
Mistrzostwa świata w łyżwiarstwie figuro
wym. 24.00 — Wiadomości. 0.20 — 
"Ostatnie dni* (2-osL) — film fab. prod.
USA 1.40— "Współczesne kino". 2.15 —- 
Reportaż.
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Mąż niespodziewanie wraca do 
domu, żona w łóżku dostaje ataku 
serca. Szybko dzwoni więc na po
gotowie, a w międzyczasie dowia
duje się od wystraszonego synka, 
że w  szafie jest jakiś pan... Otwiera 
więc ją  i znajdując tam swego przy
jaciela, woła:

—  Żona ma atak serca, dziec
ko płacze, a ty mi chowasz się w  
szafie!

—  Jak sądzisz —  pyta jedna z 
przyjaciółek—-z ilu osób powinna 
się składać szczęśliwa rodzina?

—  Uważam —  odpowiada 
druga —  źe  kobiecie powinno 
w ystarczyć trzech , c z te rech  
mężów.

&  VJSTA STAŁA WYSTAWA-SPRZEDAŻ
OBRABIARKA KOMBINOWANA DO DREWNA VM-1

Tylko pncw U lfU orotw o n

Przeznaczone są do strugania wzdłużnego (wyrównywanie i struganie), piłowania, frezowania, 
wiercenia, żłobienia. Szybkie przeatawianie, uniwersalność, duża dokładność 
pozwalają bardzo skutecznie zastosować obrabiarkę do produkcji 
skomplikowanych wyrobów 
(produkcja drobnoseryjna i pojedyfkza).

Podstawowe dane techniczne: 
maksymalna szerokość strugania, mm 300 
wysokość fugowania, mm 165 
grubość piłowania, mm 100 
moc silnika elektrycznego kW  3,0 
wymiary, mm 1560x950x1150 
waga, kg 520

Na bazie obrabiarek kombinowanych produkuje się: 
strugarki-wyrówniarki VM-1 D R , strugarki grubościowe 
VM -1R , strugarki VM -1D.

U PR ZE JM IE  ZAPRASZAM Y.
Pracujemy od  godz. 8.30 do  17.00 (soboty, n iedzie le  —  wolne).
Nasz adres: V| *VISTA* —  sklep, V5lnius, Prarnonds 49a, tel. 67-37-64, 67-04-36.

SPORT
Rekordy świata

*  W Atlancie odbyły się halowe lek
k oatletyczne mistrzostwa USA. 

Upiększaniem zawodów był rekord 
ŚMriata ustanowiony przez M. Johnsona w 
biegu na 400 m. Wynikiem 44,03 sek. 
poprawił on swój własny rezultat 44,07, 
który uzyskał 10 lutego br.

* Rekord świata w rzucie młotem ko
biet ustanowiła na stadionie w  Bukaresz
cie 17-letnia Rumunka M. Melinte uzy
skując odległość 66,86 m.

G ra ją  handboliśd
*  W rewanżowym meczu eliminacyj

nym do mistrzostw Eu •'ropy reprezenta
cja Litwy pokonała w Kownie Finlandię—  

28:23 (14:10). Litewscy szczypiomiści 
mają jeszcze do rozegrania dwa mecze z 

drużyną Włoch i by zająć w  swojej grupie 

pierwsze miejsce wystarczy wygrać jedno 
spotkanie.

*  W towarzyskich meczach pMki 

ręcznej handboliścł Polski pokonali w  El
blągu Białoruś —  28:26. w Aarau Szwaj
caria wygrała z  Wtemcami —  26:20. a w 
Wiedniu Austria przegrała z  Francją —  

21:23.
Na mistrzostwach świata
* Niemiecka peńczenłstka O. Nie- 

mann zdobyte tytuł mistrzyni świata w 

wieloboju. W norweskim Savalen 28-let

nia łyżwiarka z  Erfurtu nie miała sobie 

równych— wygrała wszystkie cztery kon

kurencje. Tytuł w icem istrzowski 
wywalczyła L  Prokaszewa (Kazachstan), 
a brązów/ medal A  Thomas (Holandia).

* Podczas biathionowych mistrzostw 

świata juniorów, które odbywają się w 
szwajcarskiej miejscowości Andermatt, 
bieg sztfetowy 4x7.5 km ig r a l i  zawodni
cy Niemiec wyprzedzając ekipy Rosji i Nor

wegi. Polacy uplasowali się na 0 miejscu. 
Wśród dziewcząt 3oty medal zdobyły Ro- 
sjanki, •VebrO’  — NtemW, a "brąz- — Cza
szki

* Złoty medal w biegu na 15 km st 
dowolnym juniorek podczas mistrzostw 

świata w taj kategorii wiekowej w GaelB- 
vare zdobyła J. Szepatowa z  Rosji. Tytuł 

mistrzowski na dystansie 30 km st dowol
nym wśród juniorów przypadł VMochowł 

P. Brogginiemu. W kombinacji norwe
skiej zloty medal zdobyła drużyna Austrii.

* Węgierka Z  Połgar grając białymi 
odniosła po 31 poeuniędach zwycięstwo 
w trzeciej partii rozgrywanego w  Sankt 
Petersburgu meczu półfinałowego mi
strzostw świata z M. Cziburdanidze (Gru

zja). Stan meczu— 2:1 dia Połgar.
Piłka nad siatką 

Siatkarki vrioekiej drużyny “Vo#ey" 

wywalczyły Puchar Zdobywców Pu
charów wygrywając w meczu finałowym 

z  zespołem USC Muenetor (Niemcy) —  

3:2. Rów nież sukcesem  W łoszek  
zakończył się turniej o  Puchar Europej

skiej Konfederacji. Zespół "Ecoclear” 
pokonał w finale "Orbitę’  (Ukraina)— 3:0.

Puchar Zdobyw ców  Pucharów 
wśród mężczyzn wywalczyła włoaka 

drużyna "Daytona" wygrywając finałowy 
mecz z  hiszpańskim zespołem "San Joee"

—  3:0. W ich ślady poszli siatkarze 
drużyny "PaUavok>" zdobywając Puchar 

Konfederacji po  wygranej z  grecką 
drużyną ASC Oreetiada —  3:0.

Alpejskie puchaiy 
Amerykanka P. Street wygrała bieg 

zjazdowy kobiet zaliczany do punktacji 

Pucharu świata w narciarstwie alpejskim, 

który odb y ł s ię  w austriack iej 
miejscowości Saalbach. WyprzedzMa ona 

L Koetner (Wiochy) i W. Żeleńską (Rosja).

. H. Zeller-Baehler (Szw ajcaria ) 

wygrała supergigant Druga byte jej roda

czka H. Zurbriggen. a trzecia Niemka M. 

ErtL Dzięki trzeciemu zwycięstoni w  sezo
nie Zefter—  Baehler przesunęła się po

nownie na drugie miejses w klasyfikacji. 

Prowadzi Niemka K. Seizktger.
Paryż — Nicea 

Belg W. NieHssen wygrał w  Orleanie 

pierwszy etap kolarskiego wyścigu Paryż

—  Nicea. Kolarze pokonali 169,5 km w 

deszczu; a bohaterem dnia był Litwin A  
Kasputis. który uciekał samotnie przez 
110 km i zoetał doścignięty przez peleton 

dopiero na oetatnich kilometrach.
Wystartowała wiosenna runda 

rozgrywek ligowych o  mistrzostwo 
Polski w piłce nożnej. W czołówce tabeli 

po pierwszej kolejce bez zmień. Na czele 
■Widzew11 Łódź (pokonał poznańską 
■Wartę" —  2:0) przed "Legią" (wygrała w 

Krakowie z “Hutnikiem" —  1:0). GKS Ka

towice mimo porażki w Chorzowie z "Ru
chem"—  2:3 zajmuje 3 pozycję.

WYKONUJEMY 
granitowe pomniki, ogrodzenia, 

nagrobki
Yilnlus, Algirdo 48, leL 63-99-65, 
Ziele los S, teL 63-05-58.

(Zam. 197)

SZYBKO I FACHOWO 
wykontąfemy uzwąjanie silników 

elektrycznych, zapewniamy jakość. 
Yilnlus, teL 62-53-42,644)3-24.

(Zam. 232)

W  kałdą środę autobusem neo- 
p la nem Jeździmy do DuesseMorfa. 
Zabieramy okazyjnych pasażerów. 

Vilnius, teL 42-64-63,56-49-56.
(Zam. 237)

KUPIĘ
mieszkanie, może być niewyka- 

pione, óddane w zastaw łnb 
zadłużone.

Yilnlus, teł. 664)2-67.
(Zam. 239)

EKRANY
SKALVUA, I sala — Tydzień 

filmów szwajcarskich: 7.III— Poza se> 
zonem" o 1130, 13.15, 15.00, 16.45, 
1830,20.15; 8.III —  "Ulubieniec Lee" 
o 1130,13.15,15.00;1830,20.15; U lg  
Beng" (dok.) o 16.45; 9. III— "Kobieta 
zRoschlll” o lL30,13.15,1830,20.15; 
"Po tamtej stronie granicy” (dok.) o 
16.45; 10.111— "Góra" o 12,14,18,20; 
"Bablion-2" (dok.) o 16; ll.III— "An
na Goldin —  ostatnia czarownica" o 
12, 14, 18, 20; "Doskonale zrobione" 
(dok.) o 16; 12.111.—  "Droga nadziei" 
0 12,14,18,20; "Muzyka dawna" o 16. 
II sala —  "Wilk" (USA ) o 16,20; I n 
dianin w mieście" o 11,12.40,14.20, 
18.15.

L IETUYA—- Tydzień filmów 
szwajcarskich: 7.III —  "Ulubieniec 
Leo" o 12.14,18,20; "Big Beng" (dok.) 
o 16; 8.III— "Kobieta z Rnechiir o 12, 
14,18,20; "Po tamtej stronie granicy” 
(dok.) o 16; 9.III— "Góra"— o 12,14, 
18, 20; "Babiion-2" (dok.) o 16; 10.111 
—  "Anna Goldin —  ostatnia czarow
nica" o 12,14,16,18,20; "Doskonałe 
zrobione" (dok.) o 16; 11.111— "Droga 
nadziel" o 12,14,18,20; "Muzyka daw
na" (dok.) O 16; 12.111 —  "Irytująca

(+22)24-22-2*

Fax Informator
Niezawodna Inloimtei. 

p n u c m M * .
W  spraw i* 

lnformac|l proalmy
w W IM * taL *5-2344,
w  Kownla (27) Z ł - n - i t
w  Kłajpadda (261) 7»-2^  

_________

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nierac ho mości lub 

samochodu.
Yilnias, teL 66-04-77.

(Zam . 239)

SKUPUJEMY 
w różnych ilościach plastikowe 

granule.
Yilnias, !eL 44-71-*4 do godz. 18, 

47-64-24,354)6-43 od godz. 18.
(Zam. 257)

DROGO 
SKUPUJEMY 

czeki inwestycyjne.
Zwracać się: Yilnlus, Kałvar|jq 3, 

I piętro, teL 75-27-63,63-47-74.
(Zam . 292)

DROGO 
SKUPUJEMY 

skóry cieląt, krów, byczków. 
Yilnins, teL 76-89-44.

(Zam. 297)

Metodami 
laboratoryjnymi

d o k ła d n ie  o k re ii «ny 
trwającą w  ciągu lat, prak*. 
zyweną przez kleazeze Izm, 
chorobę Łekna, Jak taż przy!
czyny, powodujące zapał***
I lima echorzenie narządów 
m o c z o w o - p ł c i o w y c h
bezp łodn ość . Leczymy wy! 
kryte choroby.

Zwracać się do firmy 
ENDEMDC
Vilnlue. ul. OeleShio VHko 

29, tel. 62-90-92; Śieuliai, ul. W- 
niaus 267, tel. 42-07-75.

(Zam. 270)

ciąża" (komedia) o 16,18,20; "Anna 
Anna" (dla dzied) o 12,14.

VILNIUS— "Peszakn|e się boha
tera" (USA): 7-«, 11,12.HI o 1130, 
1330,1530,1730,1930; 9 ,10.DI o 
1130, 1330, 1530, 1730. 9.III —  
"Zespół baletowy” (U S A ) o 1930. 
10.111 —  Retrospekcja filmów lite
wskich: "Wieczne światło" o 1930.

HELIOS— I sala— "Neron I Po- 
ppea" (Francja, Włochy) o 11,1250,
14.40, 1630,1830, 20.10. II sala —  
"Kowboj" (USA) o 1050,13,15,17, 
19; "Leon" (Francja) o 21.

PERGALĆ —  "Ostatni bohater 
filmowy" (USA) o 1130,14,1630,19. 
W  hollu —  kiermasz (w godz. 11- 
1930). ji

YINGIS —  8-12. III —  "Dziew- 
czynka I delfin" (USA, Kanada) o 15, 
1635; 9.III —  Abonament —  1030, 
12.10, &-12.III —  "Sklep blUni” 
(USA) o 18.10; 7.III —  Spotkanie z 
reżyserem O. LukSasem i jego film 
"Wcaenri i zawsze" o 1320.

AUSRA —  "Zapłata” (USA) o 
1030.14,1730,19.10; "Miodowy mie
siąc w Las Veges" (USA ) o 12.10,
15.40.

DRAUGYST& —  "W szponach 
polkjr (U SA ) o 15, 1630; "Jedna 
chwila” (Indie, 2 s.) o 18.

Sympatyczne dziewczęta otk^ 
na telefony od hojnego pana. 

Yilnins, leL 48-21-55.
(Zam. 266)

KUPUJEMY 
I SPRZEDAJEMY 

różne mieszkania, ^rrlaśnjwi 
usługi w zakresie pośrednictwa. Lite. 
wski Instytut Informacji.

Yilnlus, leL 75-21-53,75-34-56 
(Zam. 290)

KALENDARIUM
* Wtorek (7JO) jest 66 dwif 

1995 r. Do końca roku 299 dni
* Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny: Perpetuy, Felicyty, 

Pawła, Tomasza.
- * Wschód Słońca — 655, zachód

—  18.04. Długość dnia U  godz. 09
min.

Litewska Służba Hydromctco- 
rologiczna przewiduje na 7 marca za
chmurzenie z przejaśnieniami, ba 
opadów. Wiatr o zmiennych kierun
kach, słaby. Temperatura- 68 itopm 
ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni 
nieduże opady, tempera tura w nocy 
około 0 stopni, w dzień 3-8 stopo 
depta.

Halina JOTKIAŁŁO 
Jan LEWICKI 
Kryatyna BUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Marian BOGDZIUN

K U R I E R
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